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KURYER LITEWSKI 


w Winie w Piątek dnia 14 Wrzesnia v.s. 1828 Roku. 


W ITADOMOŚCI KRAJOWE. 
Sankt-Petersburg, dnia 5 września. 
|, (a/ Gazety Handlowey.) 

Chociaż niezupełnie jeszcze wiadomo, jaki te- 
g0 roku urodzay w tych mieyscach, gdzie wzglę- 
dem niego były obawy, lecz, z tém wszystkićm, 
trzeba się spodziewać, iż wielkie zaydą potrzebo- 
wania na zboże. I tak: po przecięciu handlu na mo- 
rzu Czarnóm,zachodzi teraz pytanie;zkąd można wię- 
cey przywieźć dobrey pszenicy do portow morza 
Baltyckiego? Oprócz dowozow , mogących być z 
mieysc bliższych do Rygi i do St. Petersburga, az 
których pierwsze dosyć znaczne, nastręczają się 
do tego dwie główne drogi: zakupiwszy pszenicy 
w guberninch niższych, dostawiać ją wodą syste- 
matu wyższowęłockiego czyłi maryiuskiego, co je- 
dnak nieco daley; albo zakupiwszy pszenicy w 
guherniach: orłowskiey, kurskiey i niektórych są- 
siednich, wieźć suchą drogą do przystani, i łado- 
wać w (Gżatska do St. Petersburga , a w Białym 
lub Porzeczu do Rygi. Prócz tego, można psze- 
nice przywozić, z różnych mieysc wyższych , jak 
z Rzewa, i t.d.; zkąd przybędzie ona bardzo wcze= 
sh Pęąrt archangielski ma swoje szczególne wy- 
gody. 


Prawda w żarcie. 

Jestchoroba,która po niemiecku nazywa się Geld- 
sucht, po rùsku, stosując się do nazwisk chorób, mo- 
„énahy ją nazwać Zezze0.noóna (Groszolubką). Choro- 
0a ta sprawia niekiedy dziwne skutki na podróżnych, 
Jadących z jednego państwa do drugiegu; jakimś 
nadzwycgaynytn sposobem, nagle oni tyją, i jedynćm 
na taką niespodzianą chorobę lekarstwem jest: u- 
Bikanie i strzeżenie się od granicznych urzędników 
tamożennych; zdarza się, Że podróżny podjeżdża do 
granicy zbyt otyły, az tamożni wyjeżdża schudły, 
„u dostrzeżono u niektórych podróżujących no- 
We i bardzo ciekawe zjawienie się tey choroby: 
Zaczyna ona, wywierać na nich swoje działanie, i 
wprawia ich umysł: w roztargnienie od chwili, kie- 
y zamyślają o odjeździe. Dla tey przyczyny o= 
„Patrułą siebie w suknią na wzrost tak wysoki, Że 
Przykład jego chyba tylko w baykach czarodziey- 
skich znaleśdź można; fastrygują tę suknię, ażeby po- 
iem wygodniey można jey było użyć,podług okolicz- 
nosci, i zapewne obawiając się naszych mrozow , 
podszewek dają sześć i więcey, a co jest jeszcze 
ziwnieyszów, Że wszystko to przysposabia się z 
rry zakazanych. Ale Tamożnia St. Petersbur- 
SKa, mimo całe swoje uszanowanie dla płci pięk- 
ney, suknie takiego rodzaju pospolicie kontiskuje. 


FRyjątek z listu pisanego z Moskwy pod dniem 
ez 20 sierpnia. 
„Piszą do mnie z Nowogrodu-Niższego, że rę- 
kodzielnę towary rossyyskie, oprócz sukna, pra- 
wie wszystkie zupełnie rozkapione przezPersów,Or- 


mianów i przyjezdnych z guberniy wewnętrznych. 


owary bawełniane przyniosły zysk chociaż nie- 
ardzą wielki, adat, w porównaniu z przeszło- 
rocznym jarmarkiem, bardzo dobry. Towary je- 
wabne rossyyskie prawie wszystkie rozebrane, 
pissciwnie zaś zagraniczne; gdy wyłączymy gład- 
ie czyli bez desseniow , trzeba będzie zapewne 
Wieźć na powrót, po większey części nieprzedane.” 


ri 


„Rękawiczki moje, w roku teraźnieyszym , 
wybornie się rozchodziły; ale nie bardzo mogę 
się pochwalić z ceną, za którą je oddawałem.” ` 


O fabryce tabakierek kupca moskiewskiego 
Łukutina, 

W tey gazecie były umieszczane wiadomo» 
ści o różnych fabrykach naszych, w których tką 
i ostatecznie wyrabiają różne rękodzieła, WV 
liczbie fabryk kunszlowych, znaydują się też i 
takie, które nie mniey się odznaczają wybornością 


‘swoich wyrobów. Za przykład tego służy fabry- 


ka tapakierek kupca moskiewskiego, Piotra Æi- 
kutina, która się znayduje pod wioską Daniłowką, 
w powiecie Moskiewskim. Zaprowadzona ona po- 
czątkowie w r. 1790, przez kupca 1szey gildy, Ko- 
robowa, a przez teraźnieyszego właściciela kupio- 
na w 1625, i staraniem jego, stopniami przycho= 
dzi do takiey doskonałości, Że- wyroby jey mo= 
gą już stanąć wrówni z naylepszemi Brunszwic= 
kiemi i Berlińskiemi, znajomemi pod imieniem 
Sztaubwassernych. Dla pięknego poloru i łakie- 
rowania samego materyału, bitego papieru (papier: 
machć), dla swojey lekkości, dla piękności form 
zewnętrzney i wybornego malowidła, w licznyc 
magazynach obu stolie przedawane są za zagranicz= 
ne; cena ich na fabryce od 2 do 300 rubli tuzin.. 
Naytsńsze z nich, bez malowidła, ale tak piękney 
i czystey roboty, że każdemu je nosić można & 
przyjemnością. 


KsórEwsTrwo PoLSKIK. 

Warszawa dnia 19 września 

+ (2 Gazety Warszawskiey.) e 
W tych dniach został podpisany kontrakt 
między osobami, mającemi zamiar założyć w kra= 
ju przędzalnią lnu i konopi, jake też tkanie płó- 
tna za pomocą machin; a Panem Filipem de Gi- 
rard, zńanym wynalazcą machiny do przędzenia 
lnu, którego wynalazek na wielką skalę w Anglii 
od lat kilku użytym został. Przed piętnastu je- 
szcze laty, przędzenie lnu machinami, tak się 
zdawało niepodobnóm, iż /Vapo/eon przyrzekł byt 
milioo franków nagrody za ten wynalazek. Pan 
de Girard przez kilka miesięcy spoźnienia utra- 

cił tak piękną nagrodę. 


(z Monitora Warszawskiego). 

Wyszedł z drukarni A. Gałęzowskiego i komps 
tom 5ty Zbioru pisarzów polskich, obeymujący Paa 
miętniki Janczara Polaka. 

— Płaskorzeżba nad łukami wniyścia do pałaa 
cu JW. Senatora Kasztelana Hr. Paca, wykoń- 
czona w tych dniach przez P, Ludwika Kauffmann; 
rzeźbiarza włoskiego, ucznia Kanowy, godna jest 
uwagi znawców, jako dzieło jedyne u nas w swo= 
im rodzaju, tak pod względem wielkości swojey, 
jak i sposobu wykonania. 

Przedmiot jest wzięty z dziejów rzymskicht 
Konsul Flaminiusz, zwyciężywszy Filipa mace- 
dońskiego, ogłasza na igrzyskach istmiyskich wol= 
ność miast greckich. Flaminiusz siedzi na miey- 
scu wzniosłóm, na stopniach cyrku, otoczony lie 
ktorami, woyskiem i przednieyszymi z Greków. 
Daje znak ręką do powtórneg: odczytania nchwas 
ły senatu iluda rzymskiego. Czyta ją herold, a 


wszyscy widzowie słuchają w milczeniu. Z jeda 
ney strony widać łuki, zpod których wychodzą 
wozy na wyścigi; jeden z nich już się puścił na 
arenę, a stojący na nim woznica daje znak drugie- 
mu, który jeszcze u łuków stoi, by się wstrzymał. 
Ze strony przeciwńey widać trzy mety, które wska- 
zują mieysce zgromadzenia; za niemi ind. 

Cały układ, podział grup, charakter i styl 
figur, są dobrze pomyślane i wynalezione, ha za- 
szczyt i chlubę autora, 


FRaNŃcYA. . 
Paryż dnia 2 września, 
(z Gazety Warszawskiey), 

Listy z Sł. Sauveur pod dniem 25 z. mi 
donoszą, iż Xiężna Berry zabawi tam jeszcze 
do dnia € b. m., dla używania wód w Barćges, 
dokąd chce codzień jechać konno; a wracać po= 
wozem; potóm zaś uda się na 8 dni do wód w 
Bagnères. yA s i 

— Małżonka Xiąĉęcia Delfina wyiechała wczo- 
ray do Troyes. z PI 
; s POL ba 

Król Jmć przybył dnia 51 sierpnia do Meauż, 

gdzie Minister spraw wewnętrznych przedsta- 
wit Monarsze Mera tamecznego, na czele řady 
mieyskiey. W pałacu Biskupim, przeznaczonym 
na nocleg dla Króla Jmci, przyiął Monarcha wła- 
dze cywiłne i woyskowe, których kilka człon- 
ków miało żaszczyt obiadować z Nim. Przed- 
stawiono potóm Monarsze Damy, które Król Jmć 
zaprosił do znaydowania się na fajerwerku, da- 
nym na tarasie przeciw pałacu Biskupiego. Całe 
miasto i wieżę Kościoła Matedralnego; wspaniau 
le oświecono. Nażajutrż żrana miał Król Jmć u- 
dać się w dalszą podróż do Chalons: A 

-< „— Według postanowienia Królewskiego pod 
dniem i b. m. mają bydź utworzone trzy put- 
ki piechoty liniiowey; złożone z 5 batalionów po 
8 kompaniy; dla AE zyj służby w osadach, 
Jeden z nich stać będzie na osadzie w Seziegal, 
Guianie i posiadłościach francuzkich w stronie 
wschodniey Przylądka Doórey Nadziei, a dwa 
inne w Martynice i Gwadelupie, NW każdey o- 
sadzie będą zaprowadzone szkoły wzajemnego u- 
czenia dla Żołnierzy. 7 ; 

`- — W porcie Llorient panuje wielka èzynność.; 
Okręt linijowy Algesiras; którego uzbrojenie juź 

rawie ukończono, wyydzię wkrótce pod Żagle. 
Fregata 6ociodziałówa Herminia została dnia 25 
z. m. spusżcżona z watsztatu. Budują się teraz 
okręty linijowe Bayard, Royal Charles i trzy 
inne, oraż tyleż fregat i statek parowy: i 

Donoszą z Grenoble, iż to miasto ma wkró- 
tce stać się twierdzą, do czego z różnych części 
Francyi przywożą potrzebne materyały. 

w kdioyśtag stolicy urządzono nowe powó= 
zy dla wygody publiczńey, a szćżególniey dla 
płci piękney. SĄ one eleganckie i nazywają się 
Dama biata; ż tego powodu, iż są biało lakiero* 
wane, a na týlney ich części wymalowane sceny 
z Opery tegoż nażwiska. Wewnątrz powozi znay- 
dują się zwierciadła i nader wygodne siedzenia; 
a pod kozłem stangteta jest sztucznie urządzony 
iastrument, który, za poruszeniem, gra sztuki z 
różnych dzieł ZBojelłdiego. Do każdego ż tych pos 
wozów:.zaprzężone są konie maści siwey, ozdobid- 
ne białemi kitkami. NE j 

>- = Dnia 4 = ; 

Król Jmć wyjechał d. i b. m.ranoż Meauż, 
ina granicy Departamentów Aisne i Marny powi- 
tany przez Prefektów- mieyscowych przybył tegoż: 
samego dnia wieczotćm do Chalons, gdzie nocował 
w domu Prefektiiry. Tam przyjął duchowieństwo 
oraż władze woyskowe i cywilne. Mer; według 
dawnego zwyczajii, podał Królowi Jmei koszyk z 
winogronami prowincyi, który Moharcha przyjął 
łaskawie» Po obiedzie; na który nayznakómitsi u- 
'rzędnicy byli zaproszeni ; udał się Król Jmć na 
bal w ratuszu. Wieczorem całe miasto oświecono; 

; Dmao ua. 
Odebrano tu przez telegraf wiadomość, iż 


Król Jmć i Xiążę Delfin przybyli d. 3 b. m. po 


południu do Metz. Monarcha i wspomniony Xi4a 
Żę odprawiłli wjazd konno. 

Małżonka Xiążęcia Delfina przybyła dnia 
5 hb. m. do Langres, gdzie nocowała w palaci 


Biskupim. 
Dnia 6 


4 r 

| Młody Kiążę Bordeauc odprawił podróż dò 
Rambouillet. Jeden z nauczycieli żadał Xiążęcitt 
nieco trudną robotę, oświadczając, iż, jeźli ją dobrze 
nskuteczni, pojedzie do Rambouillet. Uczynię, có 
będę mö t, odpowiedział Xiążę, lecz pod waruń- 
kiem, abym pojechał nie końmi Królewskiemi, ale 
pocztowemi. Przyrzekł to nauczyciel; Xiążę zajął 
się swoją pracą, ukończył ją zzadowoleniem naus 
czyciela, i pocztą pojechał do Rambouillet. 

List z Tulonu pod d. 302. m. wyraża: „Wys 
prawa do Morei wzbudziła bardzo wielki zapał w 
południowey Frantyi. Przeszło 100 żołnierzy ż 
półków 42go i55go należących do wyprawy, wy- 
służywszy swóy czas, żacięgnęło się do dalszey służ- 

yi to samo nastąpiło w 2gtym półki, który onb- 
gday tu przybył, Wielki ten natłok sprawia żaia 
ste dowódcom półków niejaki kłopot, lecz razem 
dowodzi, iż duch wojskowy we francyi jest za- 
wsze taki, jaki był, i że Żołnierz idzie z radó- 
ścią tam, gdzić go Król, Qycżyzna i honor po: 
wołuią.” š 

Fregata Galatea zawinęłe d. o do Tuloñt ż 
Korftr-Admirałem Gollet, który chory wraca od e- 
skadry,trzymającey „Algier w żamknięciu. Kapis 
tan okrętowy Łabdretonniere, który wspomnionego - 


'Kontr- Admirata ma zastąpić w dowództwie, popły: 


nął d. 28 z. m. na brygu Faun do meeysca przezna- 
czenia swego. 
ziennik Rozpraw umieścił artykuł o upadkii - 
aryżkich teatrów, który ttważa, jako skutek zbyt 
wielkich żasiłków ze strony řządm „Prócz Cyrkti 
iwielkiey Opery, (wyraża to pisino) zbliżają się 
wsżystkie Paryżkie teatra do,upadku, a mianowicie 
te, które źżnacznieysze mają fundusze. Dwa ztych o= 
statnich już upadły: Feydeau i Odeon, Sci Francuż- 
ka Komedya, Żyje ze swoich procentow, jak sżańo+ 
wny obywatel Paryzki; dochód jego w dobrych 
dniach wystarcza prawie na opłacenie światła i 
żandarmów. Jedyną przyczyną tego jest wsparciez | 
które te teatra otrzymują. Dla Dyrektora jest za- 
pewne przyjemną rzeczą patrzeć, jak mu odrazu kil- , 
kaset tysięcy liwrów do jego kassy wpływa bez tru-. 
dności; bo tylko sporżądza listę osób i wydaje kwi. ' 
ty. Niech tylko będzie wolno zakładać teatra, niech 
tylko zostaną zniesione przywileje i niech każdemu * 
wolno będzie deklaitować, śpiewać, grać, tajicować; 


,jak tylko umie; a Paryż będzie miał 16 teatrów. 


Godną jest rzecżą, bez wątpienia, Królewskiey hoy- 
ności, nagradzać talent Psnny Mars, i jeżeli imo- 
Zna, wzbudzić drugiego Zadmię ; ale nie należy wy- 
rzucać ogromnych fuadaszów dla mietności ile- 
nistwa; Przywileje szkodzą sztuce i artystom: 
Precz ż przywilejami! niech' każdy ma zupełną 
wolność ptzeńiysłii i popisywania się ż deklamacyą; 
spiewem, kupletem, kalamburem lub skokiem.* 


zac KORE dak 
Londyn dnia + września, 
i (z Gazety W arszawskiey): 
Mówią, iż Lord „gberdeen złoży swóy urząd, 
â następcą jego będzie Lord Zahdsdowi.. Gazeta 
Standard zaprżecza jednak tey pogłosce. 

„. Posłowie: Francuzki, Hiszpński i Neapoli- 
tański mieli naradę ż Hrabią „łóerdeen, który 
potćm naradzał się także z Posłami: Austryackim 
i Pruskim; f } R E f 
i Gazeta Hampshire Telegraph zbija wieść; 
jakoby Xiążę K/arencyi, będąc Wielkim Admi- 
rałem;, użył 86000 funt. szterl. (5,200,000 zł: pol.) 
pieniędzy skarbowych na podroże swoje; celem o- 

eyrzenia okrętów. „Wydatki na to (pisze wspo= 
minióna Gazeta) nie wynosiły więtey nad 2000 funt; 
sztetl. (80,000 zł. pol.) a Xiążę, chcąc uczynić zäszə 
czyt wysokiemu swemu iirzędowi, często ż włas< 
ney kassy dodawał pieniędży, tak dalece, iĉ przeź 
16 lub 17 miesięcy piastowanego urzędu, wydał | 


% 


a a 


blisko too,000 funt. szterl. (4 miliony- zł. pol.) 

chociaż tylko 47,000 funt. szter!. (1,880,000 zł. pol.) 

focznie pobierał ze skarbu.” 
/apewniają, i4 Lord Maryborough otrzyma 

Urząd Wielkiego Admirała. 

Dnia 2 — 

Dzienniki Francuzkie usiłowały od niejakie- 
bo czasu porównywać administracyą Xięcia /7'el- 
Ungłona z administracyą zmarłego Pana Cannin- 
Sa, dla okszania, ile polityka pierwszego oddala 
SiĘ od drugiego. 'luteysza Gazela Goniec nznaje 

ezużyteczność pracy tych dzienników, bo, lubo, 
ħa wniosek Xięcia F/ellingtona, odmieniono bil 
zbożowy, i Admiralicya inaczey podobno będzie u- 
rządzoną, główny jednak przedmiot politycznych 
Czynności Pana Uarninga, to jest, traktat Londyn- 
ski, przez teraźnieysze Minisieryum ściśle zosta- 
me utrzymany. ù 

Wsdy naszych praw żbożowych (pisze Ga- 
zeta Morning-fleraM), nigdy nie okażały się wi- 

Ocznięy, jak w obecney chwili; wyrachowanie 

owiem średniey ceny połączone z taniością ze- 
Psutego zboża, jest tak zwodniezóm; iż prawa te 

 Hziś, kiedyby powinny zaradzić niedostatkowi, za- 

Miast tego, same ta złe zrządzeją. 

| Wice-Admirał „Malcolm przybył d. 25 lipca 
ha okręcie F//ellesley do Maity, zkąd dnia 28 te- 
Bo% miesiąca udał się do Morei, dla objęcia do- 
odeto eskadry nasżey na mieyscu Pana Codring= 
Ona. 

, Umieszczona w listach z Korfu wiadomość, 
iż 25 statków przewozowych przybyło z żywno- 
Ścią i woyskiem z dletandryi, do Nawarynu, jest 
(podług Gazety Goniec) wątpliwą, gdyż Nawaryn 
zostaje w tak Ścisióm zamknięciu, iż Żaden statek 
p mokcig i woyskiem nie tnoże zawinąć do tego 

rtu. 

Sekretarze i inni urzędnicy Izby Niżsżey, ©- 
trzymał wezwanie, aby na listopad przysposobili 
Się do pełnienia swoich podł piny gdyż Parla- 
ment będzie zwołanym. Słychać, iż wtedy wy- 
tnaczona będzie Kommissya do zdania sprawy 
Względem żądań Katolików, poczćm Izba odroczy 
Swoje obrady do stycznia, kiedy wspomniona Kom- 
waż dzieło swoje przedstawi, SKA 
TA onstytucyoniści Poriugalscy, którzy się żnay- 
Tül w Portsmouth, popłyną wkrótce na 4 uzbro- 
Jonych dla nich okrętach do Brezylii. 

„| „Odprawiło się tu zgromadzenie dla obmyśle- 

Bla środków do zatrudnienia uhogich. Gdy uży- 

e ich w rękodzielniach sprawiało rozruchy, ra- 


dzono wiec użyć ich do rolnictwa, Wniosek ten- 


Wzięty, będzie pod rożwagę. è : 

Gazeta Statesman umieściła długi artykuł o 
Wzburzeniu umysłów w Kanadzie, podobném do 
ego, które panuje w Irlandyi, czego przyczyną 
ma bydź usiłowanie, aby mieszkańcy osady przy- 
keli religią protestancką, oraz urządzenia i zwy- 
czaje Augielskie. 

3 ; — Dniaó — 
| Odebrane tu listy od Lorda Haytesbury 
È Odessy dochodzą do dnia g z. m. a od Lor- 
a Cowley z Wiednia do dnia 25 z. m. 

'Duteysza Gazeta Goniec mniema, iż naga- 
ña Xjążęcia Wellingtona przeż Dzienniki Fran- 
Cuzkię, i umieszczane w nich artykuły przeciw 
wykoyney polityce Anglii, zwłaszcza względem 
PA ków na wschodzie, pochodżą z głów rewo- 
Ucyynych, które wszelkiemi sposobami usiłują 
hiższę kity ludu w Anglii i Francyi zrobić na- 
Tżędziatni chciwości. 'Taź Gazeta umieściła ar- 
tykuł 6 traktatach między Angliją i Portugaliją, 
è podpisem Braganza. Stara się wnim dowieść, iż 

nglia w obecnych stosunkach nie może bydź ne- 
ütralng; albowiem amykuł 15ty traktatu z roku 1571 
Wyraźnie stańowi iż interessaPortugalii mają tak ob- 
Chodzić Króla Jmci Wielkiey Brytanii, jak inte- 
essa własnego jego kraju. 

apewniają, iż Lord Bathurst otrzyma urząd 
Lorda Wielkiego Admirała. 

Na odprawionóm niedawno zgromadzeniu to- 
Warzystwa Katolików, rzekł Pan Shieł: „Protes 
tanci dążą do rewolucyi;lecz nie damy im sposo- 


bności jey wzniecenia. Kiedy będziemy spokoy- 
ni, odniesiemy zwycięztwo.” i 
Admirał Malcolm , przeznaczony w mieysce 

Admirała Codringtona na dowódcę eskadry naszey, 

rzy brzegach Morei, dowodził dawniey czas nie- 
hki eskadrą przy wyspie ś. Heleny, lecz nie na- 
leżał do dozoru ZVapoleona na tey wyśpie, i dla tego 
zostawał z nim w dobrey harmonii. Napoleon , 
który rzadko chwalił! jakiego Anglika oświadczył 
onim takie żdanie swoje: jest to człowiek praw- 
dziwie uymujący, otwarty i szczery. Twarz okazu- 
je serce jego, i mogę z pewnością twierdzić, że jest 
zacnym mężem. Nigdy nie widziałem człowieka, 
o którymbym tak prędko powziął dobre zdanie, jak 
otym prawdziwie żołnierskim starcu. Trzyma 
głowę prosto, mówi otwarcie i śmiało co myśli, nia 
obawiając się inaym śmiało spoyrzeć w oczy. Sa- 
ma fizyonomia jego wzbudza w każdym chęć za- 
znajomienia się z nim,i naypodeyrzliwszego /czło= 
wieka mogłaby zniewolić do położenia w nim u- 
ności.” g 

Zdaje się (pisze Gazeta Głobe),iż Cesarz Marokań= 
ski chce okazywać ducha wojennego Mocarstwom. 
Niedawno kupił w Gibraltarze dwa wielkie statki, 
iuzbroił je na brygi wojenne. Teraz dowiaduje- 
my się iż Konsul Angielski w Tangerze uwiado* 
mił Gubernatora Gibraltaru, že wspomnione bry= 
gi zabrały okręt kupiecki Angielski Perseverance, 
tudzież dwa takie okręty innych Mocarstw: Kon- 
sal Angielski protestował się przeciw zaborowi 
wspomnionego okrętu. Brygi Marokańskie twier- 
dzą iż rzeczony okręt płynął na morza Srzodzie+ 
mnóm bez paszportu. 


— Dnia 5 = 

Przywiążanie Irlandczyków do Lorda Ans 
glesea okazało się niedawno w Świetnym sposo- 
bie, gdy zwiedzał jarmark w Donnybrook. Lud 
z odkrytą głową cisnął się około niego, i ńie poy= 
mował się z radości widząc go w pośród siebie. 
Musiał Lord jechać powoli przez tłumy miesz= 
kańców;, Żżyczących mu wszelkiego szczęścia. 

Cesarz Brezyliyski ucieszony pomocą, jaką 
mu dali Angielscy Żołnierze morscy podczas bun= 
tów w Jłio-Janeiro , kazał oświadczyć dowódcy 
okrętu baoderowego, iż takowy zwiedzi i osobi= 
ście złoży «fficerom i żolnierzom podziękowanie; 
za tę pomoc i.dobre postępowanie. WW skutek te» 
go; wielkie czyniono na okręcie przygotówa= 
nia, a w dniu 20 czerwca okręty Angielskie u- 
tworzyły liniją; i wszystkiemi swemi banderami 
były jak naypiękniey ozdobione. Dzień był bar- 
dzo pogodny i morze spokoyne. Około godziny 1i 
Cesarz z Królową Portugalską, przyiemnóm gcio= 
letnióm dziecięciem , wsiedli na łódkę rządową 
przy zbrojowni. Gdy się zbliżali do okrętów Án- 
gielskich, maytkowie wystąpili na żerdzie, a gdy 
wchodzili na pokład Gangesu, zatknięto na wiel- 
kim maszcie banderę Brezylską; muzyka odgrywa= 
ła hymn skomponowany przez Cesarza, a zę wszy- 
stkich Angielskich okrętów, z bateryy, z okręə 
tów eskadry Francużkiey, oraz innych okrętów , . 
grzmiał kuk dział. Zaraz potém; zapewne dla ucz- 
czenia Królowey, zatknięto banderę Pórtugalską, 
i powtórnie z dział dano naa Królewską. Py- 
sany to był widok. Sześciu młodych kadetów mor« 
skich, Howard i Sinclair, synowie Parów, Gol- 
die i Galway, synowie Jenerałów, Otway i Go- 
re, synowie Admirałów, stali z obudwóch stroń 
drabiny okrętowey. Po pierwszych salwach przy= 
witania, na zwierzchnim pomoście, Kapitanowie 
eskadry i officerowie okrętu formaloje zostali 
Cesarzowi przedstawieni. Zdawało się, iż Cesarz 
i Królowa Portugalska szczególniey zastanawiali 
się nad pięknym oddziałem Żołnierzy okrętowych; 
szeregiem stojących na pokładzie; następnie oglą= 
dali okręt, pomosty, wszystkie składy zapasow, 
a nawet i niektóre prywatne kajuty officerów, 
i częstokroć wynurzali swe zadziwienie ń:d pa- 
ntijącym wszędzie porżądkiem. Przypatrzywszy się 
kilku obrotom, udali się do kajat koje gdzie 
raczyli cokolwiek się posilić. Cesarz i Królowa 
sami tylko siedzieli, a Admirał i pierwszy Kapi- 
tan posługiwali im; dway synowie Admirała, pię: 

(") 


kne chłopczyki od lst 12 i 13, pełnili słażbę 
paziów, i szczególniey na siebie zwracali uwa- 
gę: Podczas stołu, Cesarz wniósł toast za zdro- 
wie Króla > IV, w czasie którego, okręt, 
na którym się zriaydowali, i wszystkie inne An- 
gielskie, dały salwę Królewską. Następnie Ad- 
mnirał wniosł toasty za zdrowie Cesarza i Króloó- 
wey, a każdemu towarzyszyło 68 wystrzałów. Po 
śniadaniu udał się Cesarz z Królową do niższego 
pokładu, dla przypatrzenia się jedzeniu osady 
okrętowey. Cesarz wziął łyżkę ze stołu, skoszta- 
wał zupy, i powiedział: Bien bonne. (rogu zaś 
tylko powonił, ponieważ, jak się zdaje, nie jest 
wielkim miłośnikiem trunków. Cesarz i Królo- 
wa, trzy godziny zabawiwszy na pokładzie, po- 
wrócili przy sałwach równych tym, jakiemi zo- 
stali przyięci, podczas których maytkowie, przy 
zaczęciu i skończeniu kaźdey salwy, trzykrot- 
mie wydali okrzyk! hura, Zdawało się, iż Ce- 
sarza odwiedziny te bardzo zadowoliły : zawiózł 
bowiem Admirała we własney barce na ląd, za- 
miast coby ten musiał był udać się w swojey za 
Monarchą, w którey znaydowali się Kapitanowie. 
Mnóstwo łódek towarzyszyło Cesarzowi do okrę- 
tu i napowrót. 

Pani Katałani przybyła 'do tuteyszey stoli- 
cy, zkąd wkrótce pojedzie do Yorku, gdzie ma za- 
chwycać swoim śpiewem. 


NiDERLANPDY. 
Bruxella dnia 31 sierpnia. 
(z Gazety Warszawskiey). 

Kapitan van der Drift, dowodzący na okrę- 
cie Verwisseling, który niedawno popłynął z Am- 
szterdamu do Łizbony, donosi, iż duia 2g tipca, o 
8 mil w stronie północney Oporżoe, zatrzymał go 
bryg pod banderą francuzką. Zapytano się go w 
języku francuzkim, zkąd przybywa i dokąd jest 
przeznaczony: kazano mu oraz zarżucić kotwicę, 
poczóm ów bryg wywiesił czerwoną banderę. Ka- 
pitan van der Drift przybywszy na ów bryg, pro- 
wadzony był przez szereg Żołnierzy w ubiorze tu- 
reckim z dobytemi pałaszami do izdebki kapitana. 
Ten groźno żądał okazania | apierów , a uyrza w- 
szy paszport turecki natychmiast się ułagodził, 
Pway maytkowie z bryga odprowadzili potém grze- 
cznie kapitana van der Drift na jego okręt i Ży- 
czyłi mu szczęśliwey podróży. A N 


PORTUGALIA. 
Lizbona dnia 16 sierpnia, 
(z Gazety Warszawskiey). 

Niepewność utrzymania się Don Miguela, 
zrządzona przez postępowanie rozmaitych Mocarstw 
Europeyskich, a mianowicie przez odwołanie ich 
Posłów, nadaje panowaniu jego bardzo posępną 
postać, Nayskrytsi nawet Don Miguela stronni- 
cy są zatrwożeni, a głęboka spokoyność, która 
nastąpiła po woynie domowey, na długie zanoszą- 
cèy się trwanie, a przecież jakby uderzeniem las: 
ki czarodzieyskiey eakończoney, obawiać się każe 
nagłey odmiany. Nie możemy sobie tłumaczyć 
postępowania Anglików; nie postrzegamy tu żadne- 
go Angielskiego okrętu kupieckiego, i twierdzą, 
iż wszystkie te, które miały popłynąć do Portu- 
galii, odebrały rozkaz powrotu, a nawet ładunki 
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swe odwiozły do magazynów: Nastąpiła więc 0> 
koliczność od wieków niesłyszana, to jest, iż w 
chwili obecney ani jeden nawet statek Angielski 
nie znayduje się w porcie. Więcey, jak od dwóch 
tygodni, nie przybywają także Angielskie statki 
pocztowe, chociaż naypomyśłnieysze mamy wiatry; 
i już biega wieść, iż takowe w przyszłości wcale 
nie będą przybywać, lub przynaymniey tylko nay- 
więcey dwa razy w miesiącu, gdy tymczasem da- 
wniey zwykleśmy miewali co tydzień wiadomości 
z Anglii. 

Gazeta tnteysza z d. 25 b. m. umieściła roz- 
porządzenie Don Miguela , podług którego mo* 
neta zdawkowa z popiersiem jego ma bydź wys 
bijana. 

Wydano tu nowe rozporządzenie, ażeby za- 
bierać majątki nietylko buntowników, lecz nawet 
wszystkich tych, którzy kray opuścili. Wszy» 
stkim oraz, którzy z majątku takowych osób coś 
ukrywają, lub o n'ch wiedzą, a nie donoszą, 
naysurowszemi zagrożono karami. Okręty, które 
przewoziły emigrantów, mają złożyć karę 400000 
reisow, lub Kapitanowie na Sietnią karę do galer w 
Afryce będą skazani. Wyznaczono także jeszcze 
kommissyą woyskową pod Jenerałem Porucznikiera 
Sabugar, która ściśle ma badać postępowanie 
wszystkich oficerów od dnia 8 marca przyjętych. 

Zdaje się, iż Margrabia de Chaves ciągle je- 
szcze zostaje w niełaskach, Od chwili powrótu z 
Hiszpanii, jedno tylko miał posłuchanie, na które go- 
dzinę czekał w przedpokoju; ustanowione przez nie- 
go awansa nie zostały potwierdzone. 

Okręty zawijające od brzegów Galicyyskich, przy= 
wożą wiadomość,iż wiele Koustyłucyonistów Fortu- 
galskich, obawiając się rządu Hiszpańskiego, przy- 
bywa codzień do tamecznych portów,iże naywię- 
ksza ich część udaje się do Madery; dokąd ich 
wzywają odezwy, rozchodzące się pod imieniem 
Jenerała Valdez. Powszechna uwaga zwrócona 
jest teraz na skutek wyprawy morskiey przeciw 
temu Jeneratowi. Migueliści nie wątpią, iż póy- 
dzie pomyślnie. Natę wyprawę wyczerpano wszel= 
kie zasiłki, które dla Dom Miguela zebrano. 


H1SzPANWIA. 
, Madryt dnia 26 sierpnia. 
(z Gazety Warszawskiey.) 

Z rozkazu Króla Jmoi kilka znakomitych o= 

sób z miasta wywieziono; mianowicie wyźszego | 
officera Królewskiey gwardyi przyboczney,i Mar= 
grabiego d” udlbudeite, dowódcę królewskich ocho- 
tników konnych. Niewiadome są powody tako-= 
wego postępowania. è ; 
W biórze Ministra woyny niedawno szezes 


i 


gólnieyszy zdarzył się wypadek. Jeden z urzędni- 


ów , przyszedłszy , spodziewał się, iż wszystkie 
drzwi znaydzie zamknięte. Z wielkiém zadziwie- 
niem wszystkie drzwi znalazł otwarte, i Żadnego 
nie znalazł posługacza, tak, iż bez przeszkody doyść 
było można nawet do papierów Ministra. W skute 
ku doniesienia tego urzędnika, badano natychmiast 
wszystkich odźwiernych; a ponieważ nie mogli się 
wytłumaczyć wzglę:łem swey nieobecności, zostali, 
suspendowani, naczelnego odźwiernego zaś ode= 
słano do Barcellony, pod dozór Gubernatora. 
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Pozwolono drukować. Z polecenia JW, Litewskiego Wojennego Gubernatora. 
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DODATEK DO GAZETY KURYFRA LITEWSKIEGO. N. ni 


Wilno dnia 14 IF rześnia ©. s. 1828 roku. 


5 Sąd Główny Litewsko Wilenski 2 De- 
partamentu Wremięnnego, w Sprawie Kon- 
kursowey Exdywizyi fanduszu JW. Kazimierza 

techowieza Marszałka Powiatu Oszmiauskiego 
i Kawalera, stopniem Apellacyi po Dekrecie 
18:7 roku lutego 15 dnia, ustanowił 1826 ro= 
ku stycznia 26 dnia Dekret, którym pod utratą 
rzeczy sądzoney iuramenta każdey stronie prze= 
pisane wykonać nakazał. E gdy Marszałek Cze- 
chowicz wszedł z proźbą o skutki z Dekretu Są- 
du ninieyszego w zapisaniu Amissyi na Kredy- 
torach, którzy jeszeze nie oprzysięgli, i o powrót 
od każdego schedy, Sąd ten zastrzegł, ażeby w 
przeciągu czasu po 5 dzień października w ni- 
uieyszym Departamencie idącego toku, którzy 
jeszcze nie oprzysięgli, ci wszyscy Juramenta 
wykonali, a w razie nieoprzysiężenia po -ter- 
min wyrażony, że Amissya w rzeczy sądzoney 
zapisaną zostanie, ostrzega i otem dla wiado- 
mości trzykrotnie w Gazecie Kuryera Litew< 
skiego awiznje. 

| Prezydent iKaw. Jan Rossochacki. 

Assessor i Kawaler L, H. Henryk Krzy- 
wkowski. 

Assesor Andrzey Towiański, 

Sekretarz Paweł Weryka. ` 


5 Szawelski Ekonomiczny Komitet dróg 
Kommuni kacyy ninieyszem wzywa życzących ku- 
Pić stare Żelazne i czugunne materyały i instru- 
meuta, znaydujące się przy robotach Winda- 
wskiey Wodney Kommunikacyi, co do wa- 
gi do 1454 pudow, z podniesieniem dawanych 
cen po 55 kop. za pud, i jeden przyhornowy 
miech 80 kop., niedzwiadek po 80 kop. kaś- 
dy; życzący zechcą przybydź do Komitetu dla 
targow na 20, 21 i 24 uastępającego 7bra z do- 
statecznemi ewikcyanmii, 

Zgodno Sekretarz Doliński. 


3 Magistrat Grodzieński w skutek otrzy- 
manego rozkazu od JW. Cywilnego Grodzień- 
skiego Gubernatora i Kawalera pod duiem 31 
augusta roku idącego za N. 8,193 a za uczynio- 
bym u siebie postanowieniem duia 5 praesentis, 
podaje do powszechuey wiadomości; iż w tym- 
że Magistracie odhywać się będzie licytacya na 
wzięcie w arendę prowentow inieyskich, targo= 


wego, btukowego, pomitrnego, wagowego i czo- 


powego, od zagranicznych trankow, w dniach 
20 7bra, 10 i 25 oktobra bieżącego roku, z 
terminem przetargowania się jeszcze dnia 26 
tegoż miesiąca; dla czego wzywają się konka- 
renej,chcący wziąść w arendę też prowenta miey- 
skie, iżby z dostatecznemi prawnemi i formal- 
nemi kaucyawi jawili się w tymże Magistracie 
w czasie rannych sessyow, a w poinformowaniu 
się o kondycyach, każdego ezasu mogą udać się 
do Kancellaryi tegoż Magistratu. Dnia 5 mie- 
Saca września 1828 roku. ` 

v Józef Rautenberg Burmistrz. 

Pisarz Zyszkiewiez. 


Excerpt Oświadczenia z protokułu potoczne- 
80 Sądu Głł. Mińskiego 2g0 Departameatu w 
dacie niżey wyrażoney zapisanego i teyże datty 


) 


na skutek rezolucyi pod pieczęcią Urzędową te< 
boż Departamentu i podpisem W. Sekretatza str0= 
nie potrzebującey wydan, 

Roku 1828 mca augusta 25 dnia, W 
skutek rezolucyi na prośbę przez plenipou 
tenita JW. Czudowskiego, W. Hryniewskiego 
w dniu 20 augusta idącego toku podaną, w dniu 
25 tegoż mca zapadłey, nakazującey Oświadczea 
nie JW. Kazimierza Czudowskiego odstawnego 
Połkownika Gwardyi Rossyyskiey orderów Kaa 
wałera, do księgi osobno na to sporządzoney za- 
pisać, którego wyrazy następne. Oświadczenie 
wespół ż Manifestem imieniem niżey piszącego 
się Kazimierza Czudowskiego odstawnego Półko- 
wnika Gwardyi Ros. orderow Kawalera, czyni 
się z następnych powodow i pobudek: niespodzie- 
waną nigdy w teraźnicysżym czasie odebrawszy 
wiadomość, że w imieniu JW. Wiktoryi z Xią= 
Żąt JRadziwiłłow rozwiedzioney Generałowey 
Niesiełowskiey dokument kondycyonalnie pod pe- 
wnemi warunkami w roku przeszłym 1827 siera 
pnia 16 dnia ze mną w Warszawie słanowiony, 
do Akt Ziem, Mozyrskich wniesionym został, któ- 
ry nieinaczey jak przezemnie samego, za doiszczea 
niem zawartey lułożońey owocześnie umowy miał 
bydź do tychże Akt wprowadzonym, a następnie 
do skutku doprowadzić się mogącym, widzę się 
w konieczności przed Aktami i całą publicznością 
wykryć i wykazać, na jakiey osnowie i z jakich 
mianowicie pobudek utworzył się ów to dokument, 
z którym JW. Niesiełowska dla ukrycia udzia- 
łanego przez-się, oraz dobranych pomocników nie= 
słychanego podstępu i podeyścia, niepowinnaby 
nigdy partykularnie popisywać się, tem bardziey, 
do Akt one umieszczając, mnie wcale niechętne« 
go, zmuszać i źnaglać do nader nieprzyjemnego 
opisania okolicźnościów, przed i po utworze po« 
mienionego do Akt wniesionego dokumentu, rze» 
czywiście zaszłych i przytrafionych, a tem więs 
kszą zadających boleść sercu mojemu, Że przy 
szło onych mnie doświadczać od krewnych zesza 
tey żony mojey i od tych, których domowi przez 
pobudki wdzięczności dla teyże żony mojey, zas 
wsze sprzyjałem. Pamięć naydroższa dla mnie zé= 
szłey ś. p, Żony mojey z domu JO. Xiężniezki 
Konstancyi Radziwiłłówny Wojewodzianki Tfbc- 
kiey, jey oprócz wzorowych cnot, okazywana i 
dowiedziona w rzadkim przykładzie, prawdziwa 

u minie przychylność, do naywyższey i stałey 
wdzięczności pobudzająca, postawiła mnie w mi- 
łym i nader pożądanym obowiązku przekonywa= 
nia jey familii o naylópszem mojem rozpołożenia 
i nayżywszych chęciach stania się godnym wzaż 


jemnych uczuć: gdy przeciwnie rodzone siostry, 


zeszłey źony mojey, JW WW. Niesiełowska i Lu- 
bańska wraz po nieodżałowanym jey zgonie, pod- 
dawsży się samey tylko interessowaności, niepa- 
miętne bynaymniey na czynione pod życiem jey 
zryskiem własney mojey fortuny, w zawikłanych 
ich interessach skuteczne i liczne pomioce, oś- 
wiadczyły zamiar poburzenia zeszłey swey siostry 
woli; dwóma Tranzaktami przyznanemi utrwalo- 
hey, a wkrótcę potem chcąc doprowadzić do 
skutku swoje na mylnych zasadach osnowane pla- 
ny, wydarcia całkowiiey zapisaney dla mnie od 
żony mojey własności, rozwinęły ani prawu, anń 


słuszności nieodpowiedni, owszem ze wszech miar 
naganny, ze mną proceder. Tak nie sprawiedli- 
we i obrażające „postępowanie, wcale różne od 
moich szczerych ihtencyy, nie cofnęły i nie od= 
raziły mnie bynaymniey od moich przedsięwzięć, 
iodraz obraney przezemnie szlachetnego postę= 
powania drogi, w tey nadziei, że czas i moja wy- 
trwałość, inne zrodziwszy w przeciwniczkach mo- 
ich przekonanie, ukruci na zawsze ż samego zapę= 
du pochodzącą nieuwagę. W tey aż nadto pomyl- 
nie (jak się późniey wykryło) dlasiebie obiecy= 
waney sperandzie, powodowany nayczystszemi 
zamiarami; rżądzony oraz skłonnościami serca i 
duszy, chcąc dokładniey przekonać familią zeszłey 
Żony mojey, jak wysoce cenię utrzymanie do- 
brey z tąż familią harmonii, jak oraz pragnę znie- 
wolić ich wszystkich dla mnie serce, postanowi- 
łem zbliżyć się przez sposob szukania w osobie 
JPanny Idalii Niesiełowskiey Generałówny przy- 
jaźni, któraby: przyjąwszy moje oświadczenie do= 
zgonney miłości, stała się rązem pośredniczką w 
usunieniu wszelkich nieporozumień i zatargów; 
nie z mojey wcale winy wyniktych, lecż posuwa- 
jąc swe kroki w tey pewności, Że szukam obie- 
cywanego dla siebie szczęścia, isam one przy- 
nieść byłem zdolny, niemogę tey istotney zataić 


prawdy, iż wcześnie przed moim postanowieniem. 


oyciece JPanny Idalii JW. Jenerał Niesiełow= 
ski, zaszezycający mnie wówczas swoją |przyjaź- 
nią, sam nastręczył możność starania się © rękę 
swojey córki, jak się zdawało dla podparcia i 
podzwignienia swoich interessow, i upadajacego 
domu, nie za$ dla pomocy swojey bywszey żonie, 
z którą (jak się poniżey wykaże) ułożywszy wczęś- 
nie plantę pomnożenia sytuacyi, dla zwiększenia 
posagow swych córek, ujął się podstępnych kro- 
kow wspólnie 'ze swą Żoną, używając 'do takowe- 
go przedsięwzięcia pomocy nietylko obu swych 
córek, ale też otaczających ich osob, jakiemi by- 
ły guwernantka JPanna Heyning i wychowa- 
nica JW. Niesiełowskiey Panna Ramold, i tak 
nieprzewidując bynaymniey nastawionych prze- 
ciwko sobie sideł, ani też mogąc spodziewać się 
Żadney zdrady i podeyścia, jako ośmielony w po- 
wyższym sposobie od oyca JPanny Ldalii amyśl- 
nie udałem się do Warszawy celem doprowa- 


dzenia do skutku moich postanowień, jakoż za; 


przybyciem mojóm znalazłszy córki J WW. Nie- 
siełowskich, znalazłem w mieyscu spodziewaney 
bytności samego JW, Jenerała, bywszą jego Żo- 
nę z Drezna przybyłą. Ułatwienie bytności u 
JW W. Jenerałówien, grzeczne obeyście się J Pan- 
ny Idalii połączone z wykwintnóm jey wycho- 
waniem, były rękoymią do uczęszczania w domu 
Panien, przez Guwernantkę tak z powodu przy- 
jaźni z oycem, jako też krewieństwa ułatwiane- 
go; wkrótce potóm przybył, do Warszawy JW. 
Jenerał Niesiełowski, za oświadczeniem któremu 
o stałey intiencyi mojey starania się o jego cór- 
kę, nietylko z szczególną grzecznością i naywyż- 
szym dowodem swych względow przyjął propo- 
'zycyą, ale też postępując jak z przyszłym, swoim 
zięciem, chciał w tym momencie oświadczyć gię 
w imieniu mojem przed córką swoją, u którey 
nie mając jeszcze zasług nie mogłem bydź tey pre- 
tenhsyi, aby tak szybko awansować, lecz obok tey 
od JW. Jenerała pochlebney dla mnie deklara- 
cyi, w owymże czasie dał się słyszeć tenże JW. 
„Jenerał, iż należałoby koniecznie, iżbym się Sta- 
rał pogodzić z jego pierwszą żoną, chociażby z 


uczynieniem naywiększey ze swey strony ofiary, 
a to w celu zaskarbienia od jey równego jak i 
od oyta błogosławieństwa; w odpowiedzi na tę o- 
deżwę pełney szczerości, a w istocie pozorney 
przyjacielskiey perswazyi, pozostawało mnie pro- 
sić samego JW. Jenerała, iżby nie uchylał się 
odmedyacyi, i jeżeliby można weyścia w układ, 
zobowiązać mnie JW, Jenerałowę mogący; nie 
menażując zatóm tenże JW. Jenerał mojey sytu- 
acyi, jedynie niby w celu nakłonienia matki na 
moją stronę, postępował 75,000 zł. pol. i połowę 
brylantow po zeszłey żonie mojey pozostałych, a 
po odbytóm poselstwie odezwał się do mnie te=, 
mi dobrze pamiętnómi słowy.” Rzecz tak ułoży- 
„łem , zapłać matce, weź córkę, bogaty jesteś, 
;; day 75,000 zł, i połowę brylantow, w końcu 
„ weżmiesz posag po córce i jedno drugiem na- 
,„, grodzisz.? 'Takiemi wyrazy z ust JW. Jenerała 
wyrzeczonemi zapewniony, a nadewszystko w prost 
na jego zadecydowaniu według danego przezemnie 
słowa spolegający, dalekim będąc od pomysłu o 
ukrywaney na moję krzywdę i szkodę plancie, 
na moment nie mogłem chwiać się w przyjęcia 
kondycyow' nastręczonych, chociażby one były 
twardszemi i więcey jeszcze uciążliwemi. Na hasło 
przeto przez oyca muarzeczoney, tak uroczyście 
uczynionych i honorowie zapewnionych nadziei, 
pa fundamencie JYV. Jenerała otwartości cha- 
rakteru, i uprzeymych upewnier, upatrując wszel- 
kie dla siebie od jakiegokolwiek podstępu bez- 

ieczeńsfygo, silniey zacząłem starać się o rękę 
Panny ldalii, która bynaymniey nie przechodząc 
granic dobrze wychowaney Panny, nie uszła w 
tém przezorności oka, że moje o ją staranie się 
nie było wcale przeciwne, a tak powodem czę- 
stego bywania w domu JW W. Jenerałówien ni- 
gdy mnie niewzbronionego, i z przyczyny ufat= 
wionego codziennego widywania się u wód, kić= 
rych nawet JW, Jenerałówna nie brała, mogłem 
sobie pochlebiać, że taż JW. Jenerałówna upo- 
waźniała moje względem jey. czyste zamiary; że 
zaś obecna zawsze swojey elewie Guwernanika 
Panna Heyning naypierwsza miała praw» dowie- 
dzenia się o moim celu bywania, za daniem prve- 
zemnie o tém do zrozumienia, edebrałem prze- 
strogę, iżbym ani myślał o jey elewie aż nim 
nie pogodzę się z jey matką, a co większą zastra- 
szała mnie, iż lękać się potrzeba było, aby wy- 
jeżdżając do Drezna nie zaklęta swoich córek 
pod błogosławieństwem, na zawsze odemnie stro- 
nienia się. Usłyszawszy z ust namówioney Kon- 
fidenthki JW, Jenerałowey tak ważne wówczas 
dla mnie przestrogi, nie wahałem się bezzwłócz- 
nie. upewnić JW. Jenerałowę, że zgodnie z jey 
życzeniem przestaję na zapretendowane przez ją 
censum; wszakże pomimo zaszłychi uręczeń i u- 
pewnień względem niedoświadczenia Żadney już 
ze strony rodziców ‘sprzeczności, cheąc z mey 
strony jeszcze bydź pewnieyszym pożądanego cè- 
lu, za szczęście wówczas uważanego, tudzież di- 
recte dać poznać osobie, dla którey czynię z mey 
sytuacyi tak znaczną ofiarę,oświadczyłem się przed 
idoprowadzeniem do skutkuukładu, Hannie ldali, 
prosząc o zapewnienie jey ręki. Odpowiedź jey 
była zwyczayna w odniesieniu się do postanowie 
nia rodzicow jey wolą krępujących, dodając, że 
nie niema do zarzutu przeciwko mnie, i Że chęm 
tnie zgadza się bydź moją Żoną, a zostając w obo= 
jętności co do szczerych mych w tym przedmio- 
cie wyznań, z nadzwyczayną skromnością zapy- 


tala, czy ją czasem nie uwodzę, gdyż nie czuje 
SIę bydź bogatą ani też ładną? Tyle dowodow 
zapewniających ze strony samey Panny, moje 
Muięmane przyszłe szczęście pobudziły mnie na- 
tychmiast przystąpić, do konkluzyi układu z mat. 

4, przez wydanie dokumentu na 90,000 zł. pol. 
z opisanemi opłaty tey summy terminami, przy sta- 
'nowieniy tego tranzaktu, i drugiego, jak miano 
Wzajemnie za główną podstawę i osnowę dóyście 
do skutku przyrzeczeń rodzicow i eórki, tak za 
uzupełnieniem tych przyrzeczeń położyłem wa- 
runek wniesienia własnym kosztem do Akt wła- 
Ściwych takowych tranzaktow, i przezto w tutey- 
Szym kraju dopełnić korroboratę, walor 1 ważność 
zupełną tymże tanzaktom nadawać mającą, opi- 
satem oraz ewikcyą pełną na moje majątki, a na* 
wet i te jakie miałem niezawodną nadzieję osią- 
gnąć w Królestwie Polskim po J W. Jenerałów- 
nie. Nie była obca wiadomość jiszącym się do 
Dokumentów świadkom JWW. W yszechowskie= 
ma i Zaleskiemu, co mnie powodowało do wy* 
dania takowych tranzaktow, a bardziey jeszcze 
infor mowanytai byli o wszystkich szczegółach me- 
cenas Dzierożyński piszący dokument, który gdy 
nad ofiarą tak znaczną przezemnie postępującą Się; 
zastanawiał się,wówezas dokładnie objaśnionym bę 
dąc o szczegółach zaszł ych ,zapewna nie uchyli się, 
w każdym razie od rzetelnego wyznania, etiamsi 
pod obowiązkiem przysięgi. Nie mogą też, jeśli 
tego potrzeba będzie, bydź uwolnionymi od przy- 
Sięgi sama JW. Jenerałowa, ani sam JW. Jene- 
rał Niesiełowski, ani jey córki, ani Guwernan- 
tka Heyniog, ani też inne otaczające osoby, któ- 
rzy wiedząc o wszystkich okolicznościach, wza- 
jemnych  układow i umow, byli oczywistymi 
Świadkami scen, i zgrywali właściwę rozdane 
sobie role, wedle dyrekcyi samego JW. Jene- 
rała Niesiełowskiego , który wespół z przeszłą 
Żoną swoją tak jawnie zmówili się na udziała= 
nie i doprowadzenie do skutku podstępu niczóm 
w oczach Publiczności i własnego sumie- 
Nią usprawiedliwić się niemogącego. Po uzy- 
Skaniu zoś blizko wspomnionych tranzakcyow JW. 
Jenerałowa Niesiełowska zdawała się uwieńczać 
moje, co da jey córki zamiary, a gdy przystoy- 
ność wzbraniała natychmiast prosić o błogosła- 
wieństwo motki na wyjezdnym do Drezna będą- 
cey, pozostawało mnie cieszyć się niepłonną na- 
dzieją, iż po rozstaniusię 7 DIĄ w naywiększych 
oświadczeniach i nayprzyjaźnieyszych chęciach, 
z Drezna naszemu związkowi błogosławić żechce. 
Oddany takim urojeniom obiecywanego dla sie- 
bie szczęścia, nie mnieyszey doświadczałem po- 
myślności ze strony JW. Jenerałówny , którą 
przeprowadzając 0 mil kilkanaście za miasto 
Warszawę, przy odbierauych dowódach grzecz- 
ności, miałem zręczność mocnieyszego zapew- 
nienia się czy póydzie za mnie ? Na uczynione 
w tóm poraz powtóruy pytanie, odebrawszy od- 
powiednie owoczesnym gorącym moim Żądaniom 
zapewnienie, układalismy się z sobą gdzie mamy 
mieszkać, a przy tych i temi podobrych wza= 
jemnych rozmowach, uprzedzała mnie JW., Je- 
Nerałówna, gdybym jey nie nadmieniał, ani wy- 
rzucał, iż taką ofiarę dla jey matki uczyniłem, 
w końci przez pośrednictwo Guwernantki zapya 
tywała, kiedy mam do Józefowa przybydź, od- 
bierając zapewnienie takowego przybycia, wraz 
za, powrólem samego JW. Generała. Tym cza- 
sem zaś wróciwszy się do Warszawy awansowa* 


łem na rozmaite potrzeby i przystoyne do Aktu 
nastąpić mającego usposobienie się złł. pol. £0,000, 
w tem rozumieniu, że odebranę uroczyste za- 
ręczenia, i-otwarte zezwólenie córki, listami 
do oyca wespół z Guwernantką poparte, nigdy 
lekce ważonetni i daremnómi bydź nie mogły. 
Pomimo wszakże taki móy whiosek, nie spraw- 
dziło się w niczem moje mniemanie, owszem wy- 
kryła się potóm intryga wprost na wyrazne mnie 
oszukanie wymierzona, bowiem po przybyciu mo- 
jem do Józefowa majętności JW. Generała i zna- 
leżieniu tam samego i córek jego, nie tylko nie- 
doświadczyłem gościnńości, do jakiey każdy, nie- 
znajomy miałby prawo, ale przeciwnie sama nie- 
grzeczność i dziwne obeyście się ogarnąwszy i 
oyca i córki, dały mnie uczuć w inney postaci 
od uprzedniego, przed wzięciem tranzaktow,ze mną 
postępowania, które przywiodły mnie do opuszcze- 
nia domu JW, Niesiełowskiego z mocnćm posta- 
nowieniem nigdy w onym nie bywania, ani też z 
jego córkami niewidzenia się a naostatek uymu- 
jąc się z mey strony drogi JW, Jenerałowi wia- 
domey, nie omieszkałeń dopomnieć się listownie 
u tegoż. JW. Jenerała o zwrót mnie dokumen- 
tow powodem niedoiszczenia kondycyow przy 
wydaniu ną celu mianych, jakoż JW. Jenerał 
znając i wiedząc doskonale, że za jego pośredni- 
ctwem układy ż JW. Jenerałową następowały, 
w responsie do mnie adressowanym, a przezemnie 
zachowanym, pomienił i pojaśnił o treści tey u- 
mowy, równie 0 czynionem udawaniu się do prze- 
szłey swey Żony przez siebie i przeż córki o 
zwrót dokumentow. List, blizko wspomniony ja- 
ko od twórcy planu , i jako od exekwującego 
ony pisany, będzie przekonywającym dowodem 
o chęciach zwrótu, kondycyonalnie wydanych ` 
dokumentój, co większa, sama JVV. Jenerało- 
wa musiała ucztwać w własnem przekonaniu po- 
trzebę zwrótu tychże dokumentow, i niemożność 
za omytni szukania jakichkolwiek skutkow, kie- 
dy przez długi przeciąg czasu nie pretenduiąc w 
niczem onych exekucyi, pilnowała się bez Żadney 
zmiany processu wspólnie z JW. Lubańską w 
"iemistwie Mozżyrskim wiedzionego, stawała na 
resztę w dopominku o całość sukcessyi po zesz- 
łey ś. p. żonie mojey, jak otóm wyroki, w rok 
blizko po nastałych w Warszawie tranzaktach w 
Ziemstwie Mozyrskim zapadłe, przekonają, tóm 
samęmi uważając nieraz wzmienione tranżakta za 
obustronnie wyrzeczone i umorzone, oraz hic w 
oblicza prawa i słuszności znaczyć nie mogące, 
odstąpiła z swey strony wszelkich za onemi wa- 
runkow, jake przezemnie, po niedopełnieniu wgó- 
rze objaśnioney zasadniczey umowy, w niczóm 
nieakceptowanych , i zadekłarowaną przezemnie 
korroboratę przez wniesienie do Akt właściwych 
nie wzmocnionych: A iubo JW. Niesiełowska ad- 
stąpiwszy systemy wyrzeczenia się tranzaktow z 
własney uwagi, a bliżey z perswazyi swych có- 
rek i bydź może JW. Jenerała Niesięłowskiego 
ża Medyatora wzywanego, w zdmiarze widno ten- 
tacyi przyniesienia dopominku za jednym doku- 
mentem“ w powyżey opisanym porządku, drogą 
podstępu i podeyścia wyjednanym, ony do Akt 
ŹiemskichMozyrskich wnieść ośmieliła się, Wszak- 
że przekonanymi będąc naydostateczniey, że JVv. 
Jenerałowa wiedziała o pobudkach uformowania 
takowych tranzakcyow i nigdy na niewiadomości 
o tém, juramentu przeciwko oczewistości wyko- 
nać nie zdoła, gdy przeciwnie ra wierności i rzę= 
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telności doniesień moich w ninieyszym Manifeście 
zawartych, uroczystą przysięgę w każdym cza- 
sie wykonać mógłbym ; gdy wezwani świadko- 
wie, szczególniey sam JW. Jenerał Niesie- 
łowski i jego córki, byleby trzymali się słusz- 
ności i prawdy, zapewna wesprą rzeczywistość 
historyi przezemnie opisaney , a nawet wyznać 
musi Guwernantka JPanna Heyning iż po doświad- 
czeniu przezemnie w Józefowie nigdy niespodzie- 
wanych następności, potwierdziła usty swemi tę 
pewność. ¿Że Panna Idalia przyrzekając, musiała 
„juź myśleć o niedotrzymaniu słowa, a JW, Wan- 
da Niesiełowska Jenerałówna, siostra Panny Idalii 
także pod tę porę odezwała się temi słowy „Że 
„moja siotra w niczem niewinna, tylko że W Panu 
„przyrzekła,, gdy oprócz wszystkich powyżey 
zjaśnionych szczegółow, w brew zaprzeczających 
JW. Niesiełowskiey szukania za zyskanym, uza% 
jętego w ówczas miłością podstępnym sposobem 
dokumentem jakieykolwiek korzyści, sama deli. 
katność nakazywała i nakazuje wrócić tranzakta 
pod moment starania się o jey córkę wyjednane, 
przychylić ,do tego wiary nie podobna, aby J W. 
Jenerałowa, po domieszczeniu niewoluie jednego 
tranzaktu do Akt Ziem. Mozyr., bez mojego na 
to zezwolenia, i bez mojey sankcyi oraz korrobo- 
raty, dla niedotrzymaney umowy następować ni- 
gdy niemogącey, miała determinacyą nie zważa” 
jąc, ani na dawną zażyłość, ani pokrewieństwo, 
ani na własną i swey córki sumienną spokoyność, 
a nadewszystko na wszelką słuszność i sprawie- 
dliwość, tentować i rozwijać ze mną process, o- 
raz o skutki samego z siebie upadłego i nic w o- 
bliczu publiczności znaczyć nie mogącego tranza- 
ktu, dopominać się; jednakże w zapobieżeniu, gdya 
by takowe dokumenta kassacie i znikczemnieniu 
ulegające, przez nikogo zgoła od JW, Genera- 
łowey nabywanemi, ani też w jakimkolwiek kształ 
cie przelewanemi nie były, wraz po dowiedze- 
niu się o nastąpioney aktykacyi w Ziem. Mozyr., 
ninieysze wespół z manifestem w Aktach publi- 
cznych zapisując oświadczenie, cne umieścić w 
Kucyerze Lit. i gazetach Warszawskich, zamia- 
rem potrzebnego ostrzeżenia, niemniey celem rze- 
telnego wykrycia doświadczoney przezemnie ko- 
lei, nigdy przewidzieć się, ani też obiecywać się 
nie mogących, uważam za rzecz potrzebną i ko- 


nieczną. Na autentyku podpisano: Do takowego , 
*8, Słownik 


manifestu własnoręcznie podpisuję się Kazimierz 
Czudowski Podpółkownik Gwardyi Rossyyskiey. 
Za Sekretarza Protokólista Józef Herman. 
Gubernski Sekretarz Piotrowski. 
Drnkować pozwolono, Wilno d. 5 września 
1828 r. Genzor Kollegialny Assesor Ignacy Szy- 
dłowski. 


Książki Nowe. 


W Xięgarni Józefa Zawadzkiego w Wilnie, 
znaydują się następujące ksiąźki: 

1. Doktora Henryka Felixa Paulitzkiego, Medycy- 
na dla ludu wieyskiego, zawierająca przepisy roz- 
sądnego pielęgnowania zdrowia, uniknienia ile- 
czenia zwyczsynych chorob małą liczbą pew- 
nych śrzodkow lekarskich, a szczególniey przy- 
zwoitem zachowaniem się, służąca plebanom, fel- 
czerom i rozsądnym gospodarzom , osobliwie w 


okolicach, które lekarzow nie mają. Na nowo 
przerobiona i pomnożona przez Fryderyka Ka 
rola Paulickiego, z drugiego nowo przerobio* 
nego orygiualnegó, a siódmego z kolei w ro- 
ku 1824. wydania, tłumaczona z niemieckiego 
przez Walentego Szacfajera. 8. Stronie 602; 
WENA I928. OS rom: E Śr zk 

z Pocztą R. Sr. a. K. g9 

2. Powieści i romanse z dzieł celnieyszych pi" 

sarzow tłumaczone tomow 4. Wilno 1828: 
R: sr. 2. | 
z pocztą R. sr. 2. k 45 
Każdy tom przedaje się osobno po kop. sr. 50 
z pocztą po kop. sr. 70 
tom 1. 1. Zamek rozboyniczy. 
2. Upior mężem 
5. Dwa Charaktery 
tom 2gi 1. Obłąkanie miłości 
2. Noc pierwszego Maja 
5. Zulema, 
tom Sci 1. Nowy Rok. 
2. Kupiec holenderski 
tom 4. 1. Zaręczyny P. Kwinta. 
2, Slipi Hlollo, Legenda 
Ji repii czyli oswobodzenie Ar- 
ony. 

5. Budownictwo wieyskie, czyli doręcznik dla 
gospodarzy, obeymujący wszelkie zasady i pra* 
widła, które w stawiania różnych budynkow 
ekonomicznych i mieszkalnych na wsi, dla na* 
dania im większey dogodności i trwałości za” 
chować potrzeba, zebrane przez M. Rouget 
z 12 figurami. 8, Warszawa 1828. R. sr. 1. R. 36 

(. m pocztą 1. K. 50 

4. Nauka budownictwa praktycznego, czyli do* 
ręcznik dla budujących, obeymujący nayłstwiey= 
sze sposoby wyrachowania z dokładnością ilo- 
ści materyałow potrzebnych do stawiania ró- 
Źnych budowli, i szczegółowe opisanie wszelkich 
prawideł, jakie w wykonaniu takowey, jak psy” 
scisley zachowywać wypada; przez M. Rouget 
z tabellami. 8, Warszawa 1827. R. sr. 1. K. 10 
z poczią R. sr. 1. K. 30 

5. Kolumb, pamiętnik opisom podróży lądowych 
i morskich, naynowszych odkryć jeograficznychy 
wiadomościom statystycznym póświęcony, 12 Nu- 
merow z rycinami. 8. Warsa wa 1828 R. sr.3. 

z pocztą fi. 5 kop. 40 

6. Podróż do Chin, przez Mongolią w latach 1820 

_ 11821 przez Jerzego Tymkowskiego odhyta; przeć 
łożona z rossyyskiego przez T. W. Kochańss iego 
8. Lwow 1828. 03. 0. >-g! 0d 08 VZJĘ R. sr. 4. 

z pocztą. | R. sr. 4. K. 50 

7. Purytanie Szkoccy; romans Waltera-Skcta; 
przełożony przez F. S. Dmochowskiego 5 tomy: 
8. Warszawa 1828 ., . - R. sr. 1. K. 55: 

«ke g Ta 

z pocztą ; R. sr. 1. K. 65, 

rossyyskó-polski, ułożony podług sło” 

wnikow, Akademii Rossyyskiey, pomnożony wy- 
razami lechnicznemi przez A, Jakubowicza 2 to” 

my in 8. Warszawa 1828. R. sr. 6. 

ź poczt R. sr. 6. K. 80% 

-_ Pozwolono drukować, Wilno d. 11 września 

1828 r. Cenzor Kollegialny Assesor Ignacy Szy* 

dłowski. 


Changement de domicile. 

Le Sieur Goutourbe maître de langue française 
demeurant actnellement rue du Chateau majson 
Kociełova N. 108, a Phonnenr de prevenir le pu- 
blic qua compter de ła Saint Michel il trans- 
portera son domicile rne Savicz maison Frolan- 
de N. 97, il desire trouver nne personne, qui voulńt 
prendre leçon de lui et à la quelle il pourrait 
sous-louer une chambre et une antichambre, 

Wolno drukować Policmeyster Chrząstowski. 


k apanami wew mureaa i 


DODATEK DO GAZETY KURYERA LITEWSKIEGO N, 111. 


FFilno dnia 14 FFrześnia p s. 1828 Roku. 


Wa1iapomMoŚści KRaJOWE. 

Wiapomość on WoYskAa DziaŁAJĄCEGO. 

(z Ruskiego Inwalida.) 
Z okrętu Paryż pod /Farną, d. 28 sierpnia 1828r. 

w ostatniey wiadomości z Odessy było już 
doniesiono, że Jeco Cxsanska Mość raczy wyje- 
chać do Woyska działającego, przez Isakczę, Ba- 

adag i Kowarnę. | 

Cesarz JEGomość odbył tę drogę w towarzy- 
 Stwie jednego tylko Jenerał-adjutnta Senkendorfa 
ì z bardzo małym konwojem, złożonym z kilku ko- 
zaków,Po wszystkich stacyach poczta urządzona jest 
Zupełnie tak , jak w Rossyi, a cała droga okryta 
ransportami i wozami markietanów. 

W yjechawszy z Odessy d. 25 sierpnia wie- 
Czorem, Cesarz JEcomość przybył nazajutrz do Sa- 
tunowa; i z zadowoleniem obeyrzeć raczył groblę, 
Usypaną w zeszłym maju, dla popowy przez 

unay. Naycięższe wozy i artyllerya przechodzą 
Z zupełną dogodnością po tey prześliczney i po- 
Tządnie utrzymaney drodze. Most, na końcu jey 
Znaydujący się, broniony j*st na tamtey stronie 
rzeki, fortyfikacyami, których rychłe ukończe- 
nie odpowiedziało w zupełności oczekiwaniom Nay- 
JAŚNIEYSZEGO CESARZA. 

W Babadagu Crsanz JEGoMość zwiedzał u- 
rządzony tam szpital, wchodząc we wszystkie jego 
szczegóły, Jsao Czsanska Mość osobiście się prze- 

Konat, że ten zakład dostatecznie jest opatrzony 
„We wszelkie potrzebne rzeczy, i że chorzy i ra- 
nieni wojownicy, znaydują tam wszystkie, jakie 
Mogą bydź, pomocy. Sy 
„  Czsanzowi JeGomości podobało się oświadczyć 
równie zadowolenie, przy osobislém obeyrzemu 
szpitala, założonego w Kiustendźi. Ais opt do 
tey twierdzy d. 25 wieczorem, Jeso CxrsaRsKA 
OŚĆ znalazł już w niey lekką dywizyą jazdy 
Leyb-Gwardyi, a nazajutrz zrana raczył odbyć 
Jey przegląd. Niepodobna dostaiecznie wychwa- 
lié porządku, jakim się odznacza ta dywizya, ú- 
szedłszy więcey 2,500 wiorst. Pomimo tək dale- 
iego pochodu, woysko, ze swey szykowności, wyda 
Wato się, jakby na nayświetnieyszey paradzie w 
etershurgu. W całey dywizyi nie było prawie 
Chorych, a od wyyścia ze stolicy, padły tylko dwa 
konie, żadnego zaś nie widać było podbilego» 


„A 


Półk Gwardyi konnych strzelców wieczo* 
rem dnia poprzedzającego wyruszył do Mangalii, i 
był tam przeglądany od JEGó CesaRskizy Mości. 
W miczóm zgoła nie ustępował on tym woyskom, 
które pierwiey miały szczęście przeciągać przed 
Cesarzem JEGOMOŚCIĄ. 

Przed przybyciem jeszcze Czsanza JEGoMoŚcI 
do Kowarny, Jeco Cesarska Wysokość WiELka 
Xiąże MicHaz Pawzowicz wyszedł pod Warnę z 
dwiema dywizyami Gwardyi pieszey. 

Kilką wprzódy godzinami, fregata Flora ża” 
rzuciła kotwicę w przystani Ńowarneńskiey. JE- 
GO Cesarska Mość raczył siąść na nię d. 26 sierp- 
nia po południu, a d. 27 przybył do naszey floty 
w przystani warneńskiey , i zaraz przesiadł na o- 
kręt admiralski Paryż. W kilka godzin, Cesarz 
JzGomość udał się na brzeg dla obeyrzenia osobi- 
ście robót pod Warną; ale wprzódy raczył odwie- 
dzić Jenerał-adjutanta Xięcia /Menszykowa, pod 
którego sterem , roboty owe przez woyska nasze 
byty uskutecznione, pomimo przeważnych sił za- 
łogi nieprzyjacielskiey. 

Do pomyślnego ich wykonania przyłożyły się 
szczególniey czynność i rostropna śmiałość KXięcia 
Menszykowa, który niemi kierował, aż do ode- 
brania ciężkiey rany. Jeco Cesarska Mość zdu- 
miewał się nad tym pośpiechem, z jakim uskutecz- 
nione część tych robot pod pierwszym Naczel- 
nikiem, a druga teraz się dopełnia pod jego 
następcą. Częste wycieczki nieprzyjaciela nie mo- 
gły przeszkodzić założeniu naszych bateryy © 30 


(Sążni od kontr-eskarpy, a woyska nasze znaydują 


sę teraz w fortyfikacyach, zrobionych przez Tur- 
ków dlajey cbrony, zdobywszy je bagnetem. Od 
dwóch już dni, nie strzelają ze dwóch bastyonów 
twierdzy. Y 

Na okazanie Naywyższego SwojrGo zadowolenia 
ku zasługom Jenerał-adjutanta Xięcia /Mensżyko= 
wa, i speiniającego obowiązki Naczelnika Sztabń 
Swity JeGo QCEsaRskiEY Mości Jenerał-majora Pe- 
rowskiego, podobało się CEsaRzow1 JEGomości mia- 
nować pierwszego z nich Kawalerem Orderu 5, .4- 
levandra- Newskiego, a drugiego, Kawalerem Ora 
deru s Anny 1szey klassys 


O EA GO 


OBEABJLJEHIE. 

1 AMILIEPATOPCKATO Bocanmameapnaro 
Aoma Mockoscsiit Onekynckiń lossm» cumb 0b- 
ABNAEMAL, YMO Bh OHOM% ÓYĄŁMb NpPoJaBAmhCA Ch 
dyknioHHaro mopra 3au0;xeHH0€ M HpocpoueHHoe 
teqnumumoe umśnie Iloubuyinyb Kamepansr Mo- 
AsemoBoii CypunoBoit, u Kaapse MoąecmoBoń Ka- 
Muuckońt ubiub PaeBckońń, cocmoaiyee MornaeB- 
Ckoji TyGepuiu Kanmosnykaro Iloebma Bv ceaż Aat- 
Cuuk 107, Muxańn0BK8 22, H OKOAKIYK OU;xoraxb 21, 
X moro 150 qytm» my;Reckaro mona, Komopowy UM5- 
Elo mopru HasnasatontcA Óbimb: I1epBbii 5, BMOpbIÄÑ 
lou mpemiii 13 uncab qekaópa wkcara 1820 roga; 
No eny meaaromie KyMmitmib M ÓAATOBOAANTO BUUIE- 
CA Bh A ireng UoBbii» Bh Ha3Ha4CHHbIE MOP- 
TH, Bb 10mb HaCOBb IO YripaMb, HOĄNNGCHIBAMKCA- 
Me- Kb MOpraM» eKEĄHEBAO , HCKAFOMAA MDpAJĄHK= 
Wuse annm. Cenmaópa 1 AMA, 1828 ropa. 

Jkcnequmop» UmparmtukkoB». 

Dxkcpeąqumopa Ilomonmyauk» flomepanneB». 


1 Rada Opiekuńcza Moskiewska CEsaRskTEGo Do- 
mu wychowania ninieyszóm, ogłasza iż w niey bę- 
ziesię przedawać przezaukcyą z publicznego targu 
oddany na ewikcyą i przeterminowany nieruchomy 
majątek obywatelek Katarzyny Modestowey Su- 
Tynowey i Klary Modestowey Kamińskiey, teraz 
ajewskiey, położony w Mohiłewskiey gubernii, 
limowiekim powiecie we wsi Dniesinie 107, Mi- 
| 


| 
| 


chayłowce 22 i okolicy Osochach 71, w ogóle 1656 
dusz płci męzkiey; do czego naznaczono tęrminy 
1szy 5, 2gi 10, 13ci 15 grudnia 1828 roku; zatem 
życzący kupić zechcą przybydź do Rady Opie- 
kuńczey na naznaczone targi na godzinę 10tą zra- 
na; zapisywać się zaś do targow każdodziennie o= 
prócz dpi świątecznych. Dnia 1 września 1828 r. 

Expedytor Strasznikow. 

Pomocnik Expedytora Pomerancew.. 


1 Szlachecka Opieka Borysowska spełniając ukaz 
Mińskiego Gubern. Rządu d. 50 maja 1825 roku 
datny, dla obliczenia JW. Michała Zenowicza b. 
Guberńskiego Mińskiego Marszatka i Kawalera, z 
poruczoney mu przez Sąd Exdywizorski w r. 1816 
września 27 dnia nad majątkiem Zamoszem, Hero- 
nima Zenowicza, Administracyi, na dzień 16 na= 
stępującego mca paździer. W. Wincentego Świę- 
cickiego Sędziego Ziem. Borysow. delegowała i 
między tém w punkcie 4 swojey rezolucyi posta= 
nowiła. Ażeby w późnieyszym czasie, czynność ua 
rzędnika żadnemu dopełnieniu nie ulegała, i za je- 
dną razą w zupełności zaskutecznioną była, de= 
wodzenia nadużyć b. Administratora JW. Micha 
ła Zenowicza nad majątkiem Zamoszem Heronima 
Zenowicza, kredytorom, którym wydzielone z Za- 
mosza schedy, wolność zostawiwszy, ponieważ sche» 
daryuszowie majątku Heronima .w różnych po« 
wiatach iguberniach są zamieszkali, przeto 0: 


JEZ = "Ag a E - Rag 


"M7 0-0, ak o" R wą Wibo - w. WADA Go Wy 
przez trzykrotną awizacyą w Gazecie Kuryera 
Litewskiego zawiadomić. D. 7 września 1828 r. 
Jan Odyniec Pisarz Z. P; Borys. 
Sekretarz Tytularny Sowietnik Wincenty 
Zawadzki. | ` 
* Józef Bohdanowicz Kancelarzysta. 


1 Józeff Kozakowski Podkomorzy Powia- 
tu Wiłkomierskiego, J. Biegański Podkomorzy 
Powiatu Brasławskiego, Aloizy Malecki Sędzia 
Ziemski Powiatu. Wileńskiego, Leonard Zyliń= 
ski Sędzia Ziemski Powiatu T'roekiego, Ignacy 
Houwalt Sędzia Grodzki Wileński. 

Oznaymujemy tym naszym Obwieszczym 
listem, iż stosownie do Remissy Sąda Głów. 
Litew. Wileń. 2 Ciągłego Depar. w r. 1828 mca 
junii dnia zapadłey, a Sąd konkursowy na usa- 
tysfakcyonowanie wierzycieli Stanisława Prezy+ 
denta Grodz. Ptu Upitt., Wincentego Marszałka 
ptu Rosień. Białłozorow i Sukcessorow Kazimie- 
rza Białłozora Strażnika, oraz na załatwienie 
zachodzących między Rodzeiistwem tychże”Biał= 
„łozorów. wypisanych na Rewissie sporów przes 
znaczający; aby urzędnicy w komplecie-złożonym 
ze trzech. pod prezydencyą jednego z Podkomo- 
rzych, że za niedziel cztery od datty podania ni- 
nieyszego obwieszczenia do majątku Rozalina w 
Peie Upit. położonego zjedziemy; iateressowa= 
nym stronom daje się wiedzieć. 
"R. 1628 mea augusta 28 d. 
czę, iż kopie tego obwieszczenią, zgodne z au- 
tentykiem od JWW.i WW. Józefa Kozakow- 
wskiego Wiłkomier. Biegańskiego — Bracław, 
Podkomorzych, Aloizego Maleekiego Ziem. Wil, 
Lieonarda Zylińskiego Ziem. Troc. Ignacego Hous 
walta Grodz. Ptu Wit. Sędziow, ocze wisto w ręce 
JWW.iWW. Stanisławowi i Ewie z Chle- 
wińskich Białłozorom Prezydentom Grodz. Ptu 
Upit. w Rozalinie, Wincentemau : Białłozorowi 
Marszałkowi Pta Rosień. w Tyrkszlanach, Suk- 
cessorom Kazimierza Białłozóra Strażnika w 
mająku Pojeziorach, Antoniemu Chrapowiekie- 
mu Półkow. W, P. i Prezydent. Sądu Głł. w 


Kouklach, Piotrowi Drówanowskiemu Sędziemu, 


Granicz. Upit. w Medyniszkach, podałem; dla 
wiadomości zaś iutercssowanych osób kopią da 


drzwi Sądowych w mieście Poniewieżu przybi- . 


łem, o zjezdzie do majątku Rozalina “konkursos 
wego Sądu zą cztery tygodnie zawiadomiłem i dła 
ogłoszenia ninieyszego Obwieszczenia wszystkim, 
takowe, do Gazety Kur. Lit. zamieściłem. 

: Xawery Budziewica W. Ptu U. 

«= ¿ Roku 1828 mca augustą 28 di Przed As 
ktami- Grodz. Ptu Upit. stawając Woźny rel- 
lacyą tego obwieszczenia urzędowie zeznał 

„.; Świadczę Regent Piotr Miekiewicz.. 


1 Johanna z Bielikowiczow Doboszyńska 
b. Podkomorzyna Powiatu Dziśnieńskiego, o4 
świadczam w Aktach Pablicznych, i przed 
całą Powszechnością tę moją wolą, jaką Pra- 
wa., dla każdego zachowały. 
datty nie osięga, wiem jednak, że przed laty 
kilkunastu, kiedy z wiekiem i słabością zdrowia, 
władze zdolne do rządow we innie ustawały; 
kiedy równie i mąż móy Joachim Doboszyński 
w podobnym zostawał stanie ; a fundusz wła- 
say w znaczney niassie, pewny i niczem nie= 

"zachwiany , lecz po obcych Powiatach i odle= 
głe rozraucony, kazał nad jego całością czuwać; 


Woźny świad” 


Pamięć moja, 


aS s (NNW WRÓCE pik WE IĄ 1 u ff. PA AOC 
skiemu b. Chorążemu Dsiśnieńskiemu generalną 
Plenipotencją; życzenia moje w tym względzie 
nayiuniey nie traciły, były naykorzystciey dla 
mnie i uaychwalebniey żadowalniane do chwi- 
li, nim sya móy Kajetan przez pojęcie Żony; 
jey i osobistemi interessami zatrudniony został; 
odtąd te okoliczności oddaliły jego od rodziny, 
i kazały przebywać prawie ciągle w Gubernii 
Witebskiey, dotąd też zaufaniu mojemu mimo 
szczerych chęci znam,że nie był zdolny: odpow 
wiedzieć, nie ustając zaś w czuwaniu omienie 
moje, jakie z czasem zostanie udziałem dla po= 
tomstwa; trwam też w chęciach i obezpiecze- 
nia onego, atracąc już w jednym synie moim 
prokuratora, dalszych żennych. oddanych tru 
dom gospodaręzym i własnema dohru oddalać w 
ustrobue prace nie życzę, dla tego więc obrałam sa- 
ma dopiero na,rzeczony objekt z rzędu krewnych 
osobę, jaka moim uadziejom «poświęci rzetelne 
Starania, a potomstwu bez zachwiania pokoju 
przyniesie korzyść. Jeśliby zaś syn móy Kaje- 
tan Doboszyński moc daney Plen:potencyi ko« 
mukolwiek przez się powierzył, tego, jako mi- 
mo mey; woli i wiedzy nie akceptuję, oraz wszel* 
kie inney Osoby działania i postanowienia w 
czemkolwiek oneby, od womeutn przekazu ple- 
nipotencyi nastały za nie nieznaczące oglaszam, 
przenosząc ninievsze oświadczenie do wiadomości 
osób interessowanych, ane ido trzykrotney a- 
wizącyi w Kuryerze Litewskim podać postana= 
wiam. Datt- 1828 roku mca lipca 126 dnia. - 

Johanna z Bielikowiczów Doboszyńska Pod- 
komorzyna b. Pt. Dziśn. 

R. 1828 mca septembra 10 d. w skutek 
tezolucyi Sądu Grodz, Ptu Żawil. dnia dzisiey= 
szego nastałey, Przed Aktami tegoż sądu stawa- 
jac osobiscie JW. Antoni Świętorzecki Prezeg: 
Grodu Zawiley. i Kawaler, ninieysze oświadcze- 
nie dla zapisania w protokuł potoczny pedał. 

"Świadczę Wincenty Junosza Grochowski. 

Regent Grodu Żawil. 

Pozwolono drukować. Wiłno d. 15 wrześ- 
nia 1828 r. Cenzor Kollegialuy Assesor Igna- 
cy Szydłowski. i 


1 Sąd Taxatorsko Exdywizorski dekretem 
Remis. Sądu Gł. Grodz. 2g0 Depart. w d. 16 ja- 
lii 1628 r. ferowanym dla usatysłakcyonowa= 
mia kredytorów JW. Adama Bispiuka Połko- 
wnika Woysk Polskich przeznaczony, do Maję- 
tności « Jeziernicy w Pcie Słonimssytnowauey 
przybyły, ułatwił to wszystko, cokolwiek do. 
zaskutecznienia w pierwszym zjezdzie poruczo= 
nem było, to jest, urządził Administracyą nad 
dobrami rozbiorowi ulegającemi, przeznaczył Je- 
otmetryczny wymiar onych iinwentacyi, ganat 
kompórtacyą na JW. Bispinku dziedzicu, je” 


go żonie JW, Teressie Bispinkowey, JW. O- 


stromęckich,i dalszych wszystkich Kredytorach, 
staw-jących i niestawających, do spełnienia ta- 
kowych Komportacyow dzień 8 8bra teraź. r. 
w Kancellaryij Ziem. Słonim. pod winami sprze- 
ciwieństwa obowiązał , persystencyą złożyć się 
mających na komportacyą papierow przez czte- 
ry tygodnie i w tym przeciągu czasu wzajemną. 
komuiunikacyą onych za rewersami zastrzegł i. 
na powtórny swóy zjazd do majątku. Jezier=" 
nicy w pcie Słonim. sytuowanego, celem ostate- 
cznego rozsądzenia całey konkursowey spra- 


P 


owy, dziań 26 bieżącego 1828 s. zakreślił, a 
pierwiey jeszcze to jest d. 22 8bra dla odbycia 
Wizyi dobr rozbiotowi uległych przybydź do 
eziernicy postanowil; oczein wszystkiem sta- 
Wające i niestawające, a względem massy kon- 
ursowey interessowane strony przez ninieyszą 
trzykrotnie w Gazetach St-Petersburskiey, Ka- 
łyera Litewskiego i Warszawskiey ui eszcza- 
jaca się Awizacyą zawiadamiając, do stanno* 

/Ści przed sobą w wyrażonym ostatecznym ter- 
minie, z dowodami i wszelką gotówością kre- 
dytorom JW. Adama Bispiuka, oraz z jakies 
gokolwiek względu do dóbr jego W ptach 
Słonim. i Wołkow yskiem sytuowanych preten- 
Sorow i wszyskie interessowane osoby, pod ttra- 
tą ich należności czyli pod amtnissya, na skntek 
polecenia Sądu Git. w ostateczny, wyroku za- 
kreślić się, mającą wzywa i powołaje. Dzia- 
ło się w Jezifrnicy d. 6 septembra 1828 roku. 

Józef Jelski Exdywizor Prezydujacy. 
Nikodem Kiersnowski Exdy wizer. 

Jan Piroski Exdywizor. 

Wincenty Janowski Sądu Głów. Grodz. i 

Exdywizorski Regent. 


1 Sąd Podkomorska Exdywizorski przez 
Remissę Sądu Ziemskiego Powiata Wiłkomiet- 
skiego na dnin 2 miesiąca julii idącego dopio- 
ro roku maslałą do majętności Sidorysżek w 
Gubecnii Wileńskiey w Powiecie Wiłkomier- 
skim położenie mającey, ado dziedzictwa Szla= 
Chty Rewkowskich należuey destynowany , 
Wyrokiem swoim dania ir augusta tegoż 1828 
toku nastałym, między innemiszczegułami prze- 
znaczeń, swoich pierwszo-ziazdowemu Sądowi 
właściwych, po zadeterminowaniu konkursowe- 
Bo majątku geometrycztiey pomiary komporta= 
cyą na dziedzicach Stefanie i Audrzeja Rew= 
- kowskich, wszelkiego pod konkurs ztezyguowa= 
nego funduszu, a na kredytorach i dalszego 
rodzaju. pretensotach wszelkich dowodow i pism’ 
Pretensye ich wspierać mogących, jakie do spra- 
(Wy użyte bydź mają przy osobnych regestrach 
Ww naturze do: Kancellaryi Ziemskiey: Wiłkoś 
mierskiey, w-przeciąga niedziel ośmiu od cza» 


8u ogłoszenia swojego wyroku na persystencyą" 


SzeŚcio niedzielną ped obawiązkiem wierności 
Jey spełnienia: przysięgi przezuaczył, i powtóre 


ne: złożenie Sadowiictwa na mieysta w mają © 


tkn Sidoryszkach w dńiu 20 miesiąca: julii na* 
stępującegy 182g: roka zadetermiuował, «zapo* 
wiadając, iż w takowym powtórnyni złożeniu 
się Sądów napróżno na strony oczekiwać i 
massy: konknrsowey z tego względu obarczać 
nie będzie, żeby więc kredytorowie, i dalsze= 
go rodzaju pretensorowie w takowym konkur- 
Sie mieć: mogący.uczęstnictwo o przeżnaczeniach 
tego Sądu wczesną: wiadómość mieli; i na czas 
zadeterminowaney następney rozprawy z dowoś 
dami, swych stosunków prawną koleją, w ta« 
owym Sądzie jawili się, pod obawą, że nakta- 
dytorach w rzeczy Ammissya zapisaną, a na 
debitórach w niestanności poszukiwane pfzez 
massę naleźnoście wskazaue zostaną; przez ni- 
nieysze ogłoszenie zawiadamia. w Sidoryszkach 
roku 1828 miesiąca augasta'11 dnia. 
Józef Kożakowski +Podkomorzy Powiatu 
Wiłkomierskiego. 8554 
Stanisław Tadeusż Stomima Ziem. P. Wit: 
komier. Sędzia, 
Jan Weyssenlioff Sędzia Ziemski Powiatu 
W iłkomierskiego: Regeut Jan Jachimowicz: 


1 Sa -£xdy wizórski,na domiar 
satysrakcyi wierzycielom zeszłego Ś. p. Guberna- 
tora Mińskiego i Kawaiera Kazimierza Sulistrow= 
skiego, prze iiewissę Sądń Głów. ago Depar. 
Gaber: Mińsk. 1827, jalii 18 nastałą ustanowio- 
uý, w teraźnicyszym powtórnym zjezdzie we 
wszystkich dobrach Konkarsowi uległych przez 
wymiaty geometryczne na plan pfzeniesionych 
zaymując wizyą, zawiadatnia interessowane stro- 
ny, Że ód d. to grudnia terazn, 1828 r. do sła- 
chania produktow i replik tudzież do Kontynna- 
cyi ogólney Exdywiżorskiey cżynności przystą- 
pi. Rokn 1828 września 5 d: 

Atanazy Prószynski Prezydujący Exdywiz. 

Jakub Estko S. Z. Ihum. Kawaler i Exdyw. 

Konstanty Masłowski Prezyd. Ziem. Zawil. 
Exdywizor: ZEE 


i Niżey podpisana ostrzega Publiczność 
Gobernii Wileńskiey, ażeby Folwarka Sokol- 
nice w pcie Szawel, o 3 wiorsty od miasta po- 
łożonego, w possesyi Adama Gimbuta będącego, 
nikt nie nabywał ani też ha tę ewikcyą pie- 
niędzy nie pożyczał, albowiem podpisana ma 
sobie od lat trzech wskazaną extenuacyą do te- 
go folwarku za Dekretem Ziem. Szawel. sądzą- 
cym summe, przechodzącą wartość jego; naby- 
wający przeto lub pożyczający pieniądze, ażeby 
W późnieyszyta czasie nie składał się niewia-. 
damością ninieyszym ostrzegam i nwiadamiam. 
Batt. w Wilnie d. 13 septembra 1828 r. 

Marianna Gimbutowa. : 

Pozwolono drukować. Wilno d. i2 wrze- 
śnia 1838 roko: Cenzor Kollegiałry Asessor 
Ignacy Szydłowski. A 

|. iDaieło pod tytałem Przepisy dla Młodych 
Gospodyń, zawierające w sobie nankęKucharską, 
informacyą przyrządzania rozmaitych owQcow; 
solenia i wędzenia mięsiwa; robienia octów, kon- 
fitur i innych szczegółow, potrzebnych w go- 
spodarstwie domowem, przełożone z języka Nie- 
mieckiego , podane jest do droko. Zyczący 
przeto prenumerować takowe dziełe, biletów 
dostać mogą u W. JP. Alexandra * Zołkow- 
skiego Xięgarza mieszkajątego w Wilnie na ali- 
cy Sta-Jańskiey w domis Gucówicza. Cena bi- 
letu rub. sr. jeden. 
Wolno drukować. Wiinod. 19 wiżeś. 1828 
r. A, Powstański Prez. Kom. Cenz. Wil. Rade. 
Kol. i Kaw. 


1 W domu Xięcia Generała Pazyny ną 
ptospekcie śto. Michalskim położonego, od d. 
29 teraźn. taca, wypuszczać się będzie górny 
Apartawent, calkiem lub częściowie, 'składający 
ż kilkanasta pokojów, z ptzystoynem umeblowa- 
niem i wygodami, rniesięcznie, tygodniowie i na 
taki' czas, jak się komu podoba | 

__ Murgrabia Ignacy Sciechliński. 
Wolno drukować Poliemeyster Chrżąstowski. 


Avis: À ż 

i. Le soussigné” anthorisć psr IPUniversitć 
Inirnrare de Vilaa a Vhonneur de próyvenir le 
Public, et la jednesse fróqueńtańt la susdite Uni- 
versitć; quw4a compter du 1ër septembre 1628 - 
il a consscrć 6 heures par jour pour les personnes 
qui desireraient se fortifier dans la langae Fran- 
çaise: Il-ose se flatter, que par son zćlw, il faci- 
litera Javancement des personnes qui lui accor- 
deront leur confiance; de manière, qu'eux mêmes 
pourrönt sans efforts jager de leurs progrés. De 
même si quelqn'un śouhaitait demeurer chez-lni 
pendant le cours de Vannég scolaire 1828—29- 

(1) 


ses prétention s'accorderaient au temps et aux cir- 
constances. Voulant done, procurer- tous les avan- 
tages possibles, et A un prix des plns modique 
poúr la jeunesse amateur de la langue Française, 
il donne de même avis, qua raison d”nne leçon 
chaqne jour, dont Pheur est á la volonté des 
jenues gens, il se contente d’un rouble en argent 
par persoone pour un mois, si le nombre s*ćvalut 
á celni de six pour le moins au complet. 

Les personnes qui voudraient done entrer 
en pour-parler avec lui, sont prićes de le faire 
avant la fin des vacances, en s” adressant, place 
de PHotel da Ville, maison du Monastère Ń: 45 
á cóté de la Pharmacie Verte. Et à compter de 
la St. Michel, les personnes soat prićes de s'adresser, 
Mażgon de Mr. /Vener rue de Vilna , vis-Avis 
de Mdme Zelgerowa. 

Le Sieur Frómy, fait également savoir qu’il 
, possède ca moyen sur et des plus prompt, pour 
donner aux óćleves, une facilité surprenante, où 
dans espace de très peu de temps, ils peuvent 
lire avee perfection, et donner la construction et 
I harmonie absolament necessaire, dans la langue 
Française. f ; 

De plus, persuadé que la Calligraphie n’est 
pas aussi facile á enseigner, comme beaucoup de 
maitres Calhgraphiques veulent bién le faire en- 
tendre, et qwune belle plume est le premier, et 
le principal ornement d'une belle éducation, 
principalement pour les Demoiselles; il garanti, 
„qwil est le seul en cette ville qui puisse dans 
Fespace de trois mois amener les ćlóves A un 

sint de perfóction, qni surprendra les personnes 
es plus incrédules en ee genre. s 

Non seulement le Sieur Frómy garanti des 
progrés d'une étonnante rapidité, mais il enseigne 
encore d”apres les meilleurs systóńes, force ses 
ćleves á une position ou les grąces y sont reconues, 
il les próserves de cette mauvaise habitude, qui 
souvent leur donne un maintien redicule, et toujours 
préjudiciable: à leur santé, et à la conservation 
de la vue. Pour ce qu’il avance, il en appele 
aux personnes dont il su mériter la confiance. 

Pour les jeunes gens qui désireront demeurer 
chez-lui , se trouvera pour répétitear un acadló- 
micien fréquentant les cours de PUniversitć, et un 
piano pour ceux désirant prendre lćgon de musique. 

M. Fremy, 


Niżey podpisany, upoważniony przez Uniwer- 
sytet Ożsaneko Wilefokt, ma Sdsiocyt donieść Pu- 
bliczaości i młodzieży, uczęszczającey do pomienio- 
go Uniwersytetu, że od 1go września 1828 r. po- 
święca 6 godzin na dzień dla osób Życzących się 
wydoskonalić w języku francuzkim. Śmie pochle- 
biać sobie, ze przez swoją usilność ułatwi postęp 
tym, którzy położą w nim swe zaufanie , tak da- 
lece, iż oni sami będą mogli z przekonaniem sądzić 
o swojey korzyści. Nadto, jeśliby kto żądał mie- 
szkać u niego przez ciągły rok 1828 — 29 znay- 

(dzie opłatę przystosowaną do czasu i okoliczności: 
Poświęcając swoje, jak subie pochlebiam, nayko- 
rzystnieysze usługi, życzącym uczyć się języka 
Francuzkiego za naypomieruieyszą cenę; mam ho- 
nor także uwiadomić , iż od jedno-godzinney co 
dzień odbywać się mającey lekcyi, nie większey 
płaty wymagać będę, jak tylko rubla srebr. na 
miesiąc od osoby, byleby tylko komplet biorących 
nie mniey jak z sześcių osob był złożony. Wybor 
godzin na lekcyą zależy od woli aczących się. 

Którzyby życzyli weyść z nim w umowę, u- 
praszają się dla pomówienia znim do domu Mona- 
sterskiego 
N. 45. < A od Sgo Michała raczy się zgłosić do 
domu JP. Wener, umieszczonego na Wileńskiey u- 
licy naprzeciwko Domu JPani Zelgerowey. 

JP. Frómy uwiadamia także Szanowną Pu- 
bliczność, że za pomocą środkówijemu właściwych, 
w naykrótszym czasie doprowadzić może uczniów 


przy Aptece Zieloney pod Ratuszem ` 


do zupełney łatwości czytania języka Francuzkie« 
go; oraz nadać pewny stopień doskonałości i bar= 
„monii konieczney temu językowi. 

Przekonany, Że sposobu dobrego pisania nie 
jest tak łatwo nauczyć, jak różni nauczyciele ka- 
ligrafii chcą tłumaczyć, i że piękne pióro jest 
pierwszą ozdobą pięknego wychowania młodzień- 
ca, a nadewszystko panien; więc zaręcza, Że on sam 
jeden tylko w tuteyszymł mieście, który może, nay- 
daley w ciągu trzech miesięcy, przyprowadzić ucz- 
niów do takiey doskonałości, która zadziwi nawet 
osoby temu niewierzące. 

Nie tylko JP, Frómy zaręcza postęp nayprę: 
dzey; lecz nadto ma uczyć z naylepszych system, 
przymnsi swoich uczniów do układu przystoyne- 
go; zachowa także, od złych zwyczajow i pozycyy 
nienaturalnych, zawsze szkodliwy wpływ czynią- 
cych na wzrok i zdrowie. Dla upewnienia się w 
tem; on odwołuje się do tych osób, które już w nim 
położyły swe zaufanie. 

Dla młodzieńców, którzyby życzyli mieszkać, 
oraz stołować się u niego, znaydować się będzie kor- 
repetitor z uczniów uniwersytetu, i znaydą także 
fortepiano życzący brać lekcye muzyki. 

M. Fremy. ` 
Wolno drukować Policmeyster Chrząstowski, 


2 Szawelski Ekonomiczny Komitet dróg kom- 
munikacyy ninieyszćm wzywa Żżyczących kupić 
starego ołówiu 7 pudów, blach miedzianych i beł- 
tow (60xm08v) 5 pudy, znaydujące się przy Lipaw- 
skim porcie; z podniesieniem ocenki za pud oio= 
wiu 7 ruh. 20 kop., i bełtow miedzianych za pud 
20 nub., życzący zechcą przybydź do tego Komi- 
tetu dla targow na dzień 20, 21 i 24 następujące- 
go września, z dostatecznemi ewikcyami. 

W obowiązku Sekretarza Masłow. 


5 Niżey podpisany Jan Gineyko dziedzie 
majątku Łaszkun Pomusza w roku 1828 februa- ` 
'ryi 17 datowaną, i tegoż czasu przed Aktami 
Ziemskiemi Wileńskiemi przyznaną wydał ple=- 
nipotencyą, do prowadzenia rozmaitych interes= 
sow. w juryzdykcyach powiatowych oraz guber- 
nialnych, z nadaną mocą installowania plenipo= 
tentow WJPanu Augustynowi Jabłońskiemą A- 
dwokatowi Upitskiemu. Gdy zaś dopiero sam 
niżey podpisany wszystkiemi swojemi zaymuje 
się interossami, i znayduje konieczne pobudki do 
cofnięcia wydaney W, Jabłońskiemu plenipoten- 
cyi, przeto oną unikczemniając tudzież z Akt 
eliminując, i za uiemającą naymnieyszego zua- 
czenia ogłaszając , ażeby nikt zgoła w iateres- 
sach moich z W. Jabłońskim niedziałał, w u= 
kłady Żadne nie wchodził, Dokumentow mnie 
posługujących, a rozmaicie rozrzuconych od nie- 
/ go nie brał i nieprzyymował, w tym celu niniey- 
sze zapisuję oświadczenie, które dla powszech- 


: ney wiadomości, do Gażety Karyera Litt. u- 


mieszczam. Datt roku 12328 miesiąca septem- 
bra 1 dnia. Jan Gineyko. ` 
Roku 1828 mca 7bra 1 dnia przed Sądem | 
Ziem. Pttn Wileń. stawając osobiście WJPan 
Jan Gineyko ninieysze oświadczenie wpisać do 
Protokułu podał i one w tymże Protokule wła- 
snoręcznie podpisał. ; 
Sędzia Ziemski Ptu Wileń. Stanisław Drze- 
wicki. Regent Ignacy Naborowski. 
Czytano z Księgami Ignacy Okulicz Arch. 
Ziem. Wileń. 
Wolno drukować. Wilno d.7 września 1828 
r. Cenzor; Norbert J urgiewicz, 


